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  Najjaśniejszy Pan, na wstawienie się Jenerał-
Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie Polskiem, 
oraz na skutek najpoddanniejszego przełożenia kan
clerza państwa o udzieleniu konsulowi jeneralnemu 
saskiemu w Warszawie, Stanisławowi Lesserowi, przez 
książąt; panujących sasko-altenburgskiego i sasko-ko- 
buro-gotajskiego, krzyża komandorskiego Domu Sa- 
sko-Ernestyńskiego 2ej klassy, na dniu 20 listopada 
(2 grudnia) Najmiłościwiej zezwolić raczył temuż Les
serowi na przvjecie i noszenie pomienionego orderu.

(Dz. War.)

— Ich Cesarskie Wysokości; J e r z y  i K o n s t a n t y  
K s i ą ż ę t a  O l d e n b u r g s c t ,  w  dniu wczorajszym ra
czyli w przejeździć z zagranicy wyjechać do Peters
burga. ___

— Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajsłra. — 
Podaje do wiadomości, że na zasadzie kontraktu, za
wartego przez Dyrekcję Teatrów Warszawskich, z wła
ścicielem drukarni teatralnej, p. Cotty, tenże, prócz 
innych warunków, zobowiązał się rozlepiać codziennie 
w szafkach na rogach ulic, 60 egzemplarzy afiszów i 
ogłoszeń, to-k o wielo wisk<icłi, koncertu cli, iB&sk&idd&cn 
i wszelkiego rodzaju przedstawieniach, przez Dyrekcję 
Teatrów urządzanych, jak również o wszystkich wi
dowiskach, koncertach i zabawach dawanyeh przez obce 
lub przejeżdżające osoby. Szafki wspomnione, mają 
być okratkowane, zamykane i takiego rozmiaru, aby 
wszystkie afisze i ogłoszenia mieścić się w nich mogły, 
urządzone będą w następnych punktach miasta, a mia
nowicie 1) na zabudowaniu Teatralnem z obu stron;
2) na rogu Wierzbowej i Niecałej, na pałacu Bruhlow- 
skinr—3) na rogu Czystej i Saskiego placu, na domu 
rządowym, w prost cukierni Czajkowskiego;—4) przy 
Saskim ogrodzie, na filarach;—5) na rogu Królewskiej 
i Mazowieckiej nr 1348, dom Kronenberga;—6) na 
rogu ulic Hr. Berga i Mazowieckiej, dom hr. Krasińskie
go; 7) na rogu Mazowieckiej iŚ-to Krzyzkiej nr 1346,
dom Dziechcińskiego;—8) na rogu ulic: Zgoda i Mar
szałkowskiej, dom szpitala Dzieciątka Jezus;—9) na 
rogu Królewskiej i Marszałkowskiej, na parkanie;— 
10) na rogu Jasnej i S-to Krzyzkiej, dom szpitala 
Dzieciątka Jezus;—11) na rogu ulicy Bagno, naprze
ciw Pociejowa, nr 1083 dom Urlicha;— 12) na iogu 
Chmielnej i Marszałkowskiej nr 1535, dom Zurkow- 
skiej; — 13) na rogu Marszałkowskiej i dworca kolei
żelaznej;— 14) na r o g u  Brackiej i Jerozolimskiej alei,
dom Zarządu kommunikacji;— 15) na rogu rogu placu

Sw. Aleksandra i Nowego Światu nr 1274c, dom Woł- 
łowicza; — 16) na rogu alei Ujazdowskiej i placu nr 
lg 7 5 ;— 1 7 ) na rogu Nowego Światu i alei Jerozolim
skiej nr 1266, dom Istomina:—18) na rogu Wareckiej 
i Nowego Światu nr 1253, dom Dziechcińskiego:— 19) 
na rogu Nowego Światu na domu ruskiego gimnazjum;
 20) na rogu ulicy Aleksandrja i Sewerynowa nr 2779;
—21) na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Hr. 
Berga; — 22) na rogu Krakowskiego Przedmieścia i 
Saskiego placu, na domu Ordonanas-hauzu; — 23) na 
rogu Krakowskiego Przedmieścia i Trębackiej nr 419, 
dom Laskowskiej; — 24) na rogu Krakowskiego Przed
mieścia i Bednarskiej, na domu Towarzystwa Dobro
czynności;— 25) na rogu Bednarskiej i Furmańskiej nr 
2691, dom P rzep ió rk i;-26) na rogu Krakowskiego 
Przedmieścia, Senatorskiej i Podwal nr 497c, dom Buj
no-—27) na rogu Krakowskiego Przedmieścia i Sena
torskiej ' nr 457, dom Łysakowskiego;—28) na rogu 
Koziej' i Senatorskiej, na pałacu Prymasowskim;—29) 
na rogu Daniłowiczowskiej i Senatorskiej nr 460, dom 
Zandbanga;— 30) na rogu Senatorskiej i Bielańskiej, 
nr 467«, dom Loewenberga;—31) na rogu Elektoralnej 
i Przechodniej nr 767, dom Zielonki;—32) na gmachu 
Bankowym od Elektoralnej ulicy;—32) na rogu Ptasiej 
i Przechodniej nr 953, dom Wawelberga;—34) na ro
gu Granicznej i Królewskiej na gmachu Bankowym;— 
35) na rogu Ciepłej i Twardej, dom Achcika;—36) na 
rogu Chłodnej; Waliców, dom Ożarowa;—37) na rogu 
Solnej i Elektoralnej, dom Ejbika;—38) na rogu Lesz
na i Karmelickiej, dom Jurkiewiczowej;—39) na rogu 
Leszna i Rymarskiej, dom Heinrycha;— 40) na rogu ■ 
Przejazd dom b. Kominisji Spraw Wewnętrznych;—41) 
na rogu Nowolipek i Nalewek, dom straży ogniowej;— 
42) na rogu Nalewek przy Krasińskim ogrodzie;— 43) 
na rogu Bielańskiej i Długiej, dom arsenału;—44) na 
rogu Długiej i Miodowej, dom Górskiego;—45) na uli
cy Miodowej, dom Rządu Gubernjalnogo;—46) na ro
gu Piwnej, naprzeciw Zamku, dom Krzemińskiego:— 
47) na rogu S-to Jańskiej i Krakowskiego Przedmie
ścia, dom Szpringla;—48) na rogu Zapiecka i Starego- 
Miasta dom Pleszyńskiego;—49) na rogu Krzywego- 
Koła i Starego Miasta, dom Myśliborskiego; — 50) na 
ulicy Szerokim Dunaju, dom Wiechowicza; —  51) na 
rogu Podwala i Ważkiej dom Kommisji Sprawiedliwo
ści;—52) na rogu Starego Miasta i Nowomiejskiej, dom 
Libglida;—53) na rogu Długiej i Freta, dqm Krzyża
nowskich;—54) na rogu Freta i Nowego Miasta (nr 11 J nowy);—55 na rogu Freta i Franciszkańskiej (nr 1 no-



wy); —56) na rogu Franciszkańskiej i Nowowiniar- 
skiej, (lom Ekdelmana;—57) na rogu Nalewki i Gęsiej, 
dom Wildera;—58) na placu Murańowskim dom Wojdy; 
— 59) na rogu Dzikiej i Gęsiej, dom Lindenszafta;— 

*60) na rogu Śto-Jerskiej i Krasińskiego placu, dom 
Trybunału. Pewna ilość tych szafek, urządzoną być 
ma pr/ed 1 (13) Stycznia 1869 roku, wszystkie zaś 
do dnia 1 (13) Marca tegoż roku; po uskutecznieniu 
czego, przylepianie jakichkolwiek afiszów lub ogłoszeń, 
w innych punktach i zewnątrz szafek, dozwolonem 
nie będzie. (G. Polic.)

— Nadzorca dochodu z Akcyzy Igo i  2go Ucząstków 
warszawskiej gubernji podaje do wiadomości inte- 
ressowanych osób, że patenty na prawo hurtowej 
i cząstkowej sprzedaży akcyznych trunków, na pierw
sze półrocze 1869 roku, powinny być ponowione 
nieodmiennie w ciągu bieżącego miesiąca, i że ten, 
kto nie wykupi właściwego patentu do dnia 1 (13) 
stycznia, obowiązany z nastąpieniem tego terminu, 
zaprzestać prowadzenia handlu akcyzneini trunkami; 
niestosujący się do niniejszego ostrzeżenia, ulegną 
odpowiedzialności na zasadzie 19 § Ustawy karnej 
za przekroczenia względem przepisów akcyznych. Po
rządek podawania deklaracji ten sam, jaki egzysto
wał dotychczas, to jest osoba zgłaszająca się po 
kwalifikacją do patentu, obowiązana okazać Nadzorcy 
książeczkę legitymacyjną lub też paszport, złożyć 
deklaracją z własnoręcznym podpisem, że pod sądem 
i śledztwem nie jest i nadto dokumenty handlowe, 
stósownie do 262 i 263 artykułów ustawy akcyznej 
i 38 § przepisów handlowych. Godziny do przyjmo
wania deklaracji w Kancellarji Nadzorcy Igo Ucząstku 
(ulica Smolna Nr 2979), od 9ej rano do 2ej po po
łudniu, a w Kancellarji Nadzorcy 2go Ucząstku (uli
ca Marszałkowska Nr 1066—P), od 8ej do l le j  włącz
nie rano i 4V3 do 7ej włącznie po południu każde
go dnia. (Dz. War.)

— Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi 
Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej. Na skutek u- 
chwały Rady Zarządzającej z dnia 27 Listopada (9 
Grudnia) r. b., odbytem być ma w dniu 20 Stycznia 
(1 Lutego) 1869 roku, o godzinie 1-ej z południa, 
w gmachu Resursy Kupieckiej w Warszawie, pod Nr. 
47lrf, nadzwyczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów 
Towarzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol
skiej. Przedmiotem tego nadzwyczajnego zebrania, ma 
być decy/ja w przedmiocie projektowanego: 1) Uzu
pełnienia ustawy Towarzystwa przez wzmiankowanie 
w niektórych paragrafach, mówiących o samych tylko 
akcjach, obligacji, które w granicach kapitału spółko- 
wego, na podstawie § 7 ustawy, emittowanemi zostały. 
2) Źmiany ustępu 1 § 17 ustawy, dotyczącego zagu
bionych, zniszczonych i zakwestjowanych akcji lub o- 
bligacji. Akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć na 
tem zebraniu, złożyć winni do włącznie dnia (5/17) 
Stycznia 1869 r., akcje swoje w liczbie niemniejszej 
jak sztuk 20 w kassie Towarzystwa w Warszawie, 
Przy ulicy Długiej, pod Nr. 542, lub w banku prywa
tnym petersburgskim w Petersburgu, przy ulicy An- 
glijskaja Nabereżna, Nr. 18. Przy składaniu akcji, 
winna być złożoną w dwóch egzemplarzach specyfika
cja numerów' deponowanych akcji. Jeden egzemplarz 
specyfikacji po poświadczeniu, zwróconym zostanie 
składającemu i służyć będzie za legitymację do odbio

ru akcji. Kwity na akcje, znajdujące się w zachowa- 
niu towarzystwa, równie jak i świadectwa banku pol
skiego, na złożone tamże przed dniem (5/17) Stycz
nia 1869 r. akcje, dają prawo do uzyskania karty 
wejścia. W przedmiocie zastępstwa, przyjmowane bę
dą plenipotencje prywatne, wszakże pełnomocnikiem 
może być tylko akcjonarjusz, biorący udział w ogól- 
nem zebraniu. Karty wejścia wydawane będą przez 
kassę główną towarzystwa w ciągu ostatnich pięciu 
dni przed dniem ogólnego zebrania. Akcje zwrócone 
będą w miejscach, w których skład ich nastąpił po 
upływie tygodnia od dnia ogólnego zebrania. War
szawa, dnia 7/19 Grudnia 1868 r. —8855— i

— Rada Szczeg ó ło w a  Opiekuńcza S zp i ta la  S t a r  o za konnych 
w IVarszaw ie ,  zawiadamia, że w miesiącu Listopadzie r. b-i 
otrzymała następujące ofiary dobroczynne, na  rzecz Zakładu 
jej kierunkowi powierzonego. Od W-ej Anny Orgelbrand 
dla uczizenia pamięci zmarłego jej mężą ś. p. Samuela Or
gelbranda, b. Członka Rady Szczegółowej Szpita la tutejszegoi 
rs. lOo; od S. Jawitz  rs. 3 ; od L. Korngolda, za p o ś r e d n i 
ctwem Członka Rady, Feinkinda,  dla chorych szpiial opust; 
czują ych, rsr.  25. — Ofiary w na tu rze :  Od JW .  Baronowej 
Dungel, 2 funty szarpii; od W, Reginy Lessmau, l '/« funta 
szarpii; od A. E., i 3/ 4 funta szarpii; od Hopfcnbluma, */« 
funta  szarpii; od Szarlotty Konitz, 1 funt szarpii; od Lu
dwiki Bcrsohn, 1 funt 20 łutów szarpii; od Członka Rad  fi 
M. Feinkinda, wagę ang it lską  stołową; od S. H c r ta  1 par? 
noży z widelcami, oraz l parę  łyżek platerowanych.

— Wyjechał z Warszawy jenerał-major Lebiediedi 
do Kalisza.

— Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Fe
liksa Wiśniewskiego, radcy prokuratorji, właściciela 
dóbr Łazin w powiecie łowickim, odprawione będzie » 
nabożeństwo żałobne, w kościele Ś-go Antoniego, przj 
ulicy Senatorskiej, o godzinie 10%, na które pozosta
ła  żona z dziećmi, zaprasza Kollegów', Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych. -8 8 4 0  - (18897)

— Jutro, to jest dnia 23-go b. m. o godzinie 9-tej 
rano, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
msza ś-ta za dusze familji Gawareckich, a to z legatu 
niegdy Magdaleny Ga wareckiej, o czem nadzór cmen
tarza interessowanycb zawiadamia. —8838—(18902)

— Dnia 23 b. m. t. j. w Środę, odbę się nabożeń
stwo żałobne w Kościele Ś-go Alexandra o godzinie 10 
rano, za duszę śp. Tomasza Mikulskiego i małżonki je
go Józefy z Frydrykiewiczów, na które pozostali syno
wie, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

- 8 7 6 8 — (18904)
— D. 23 Grudnia b. r. w Środę, jako w dniu imie

nin ś. p. Wiktorji Kozłowskiej, artystki teatrów war
szawskich, odbędzie się nabożeństwo żałobne, za spo- , 
kój jej duszy, w kościele Wszystkich Świętych na Grzy- 
bowie, o godz. lOej rano, na które familja, Krewnych
i Przyjaciół zaprasza. —8,852— (18855)

— Antoni Chodkowski, Starszy Adjunkt Kom. Rz. 
Sprawiedliwości, w wieku lat 44, po krótkiej, lecz cięż
kiej słabości, dnia 19 Grudnia r. b., przeniósł się do 
wieczności. W smutku pogrążona żona z familją, za
prasza Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego, na wyprowadzenie zwłok jego, we Środę d. 
23 Grudnia, o godz. 3ej po południu, z kościoła Śgo 
Jacka, przy ulicy Freta, na cmentarz powązkowski.

—8851— (18,885)
' — W zeszłym miesiącu zmarli: Walerjan Pszorn 

i Jan Szczuka, konduktorzy klassy lej kolei żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej.



_  Q _  W krajach zachodniej Europy, od dawna 
już zwrócono uwagę na zapewnienie dobra bytu klass 
pracujących. Uorganizowane w tym celu ̂ towarzyszenia 
akcyjne obrały za główny cel przysposobienie ta 
nich i zdrowych mieszkań dla ludności fabrycznej i rze- 
mieślniczej.

Za wzór w tej mierze posłużyć może istniejące od 
r. 1854 we Francji, tak zwane „Stowarzyszenie dziel
nic robotniczych (citćs ouvrieres) w Mulhouze."

Głównem jego zadaniem je s t  budowanie domków 
pojedynczych z małym dziedzińcem, i ogiódkiem i 
odprzedawanie ich robotnikom na własność, po cenie

Na zakupienie odpowiedniego placu, pobudowanie 
domków, pralni i innych niezbędnych zakładów, to
warzystwo Muluzkie wypuściło akcje w ogólnej war
tości 500,000 f.anków.

Rzemieślnik pragnący pozyskać dome* na własność 
wchodzi w jego posiadanie, najprzód jako dzierżawca 
stały i w tym celu, przy podpisaniu umowy, płaci ty
tułem wkupnego, 200 do 300 fr. Następnie, co mie
siąc wnosi do ogólnej kassy po 20 do 25 fr1. czynszu
dzierżawnego. .

Czynsz czyli komorne podniesione jest o kilka Iran- 
ków w\ żej nad rzeczywistą cenę lokalu, a przewyżka 
ta  służy na spłatę wartości domu. Całe wyrachowanie 
na tem się zasadza, że rzemieślnik, m ałą co miesiąc 
dopłatą do komornego, w ciągu 15 do 18 lat, spłaca 
kapitał wyłożony na budowę domku i staje się jego 
właściciele tn *

Stowarzyszenie Muluzkie od r. 1854 do 1867 wy
budowało 900 takich domków, z tych 700 wydzierża
wiono a 200 przeszło już w zupełne posiadanie robo
tników. W tak przyjaznych działając warunkach, sto- 
w arzyszenie postanowiło co rok budować 50 do 60 
domków, każdy po 8 i 4 izby.

Oprócz zapewnienia zdrowych i tanich mieszkań 
dła ludności fabrycznej, towarzystwo rozwijając swoje 
filantropijne widoki, zbudowało ochronę dla dzieci, 
dom schronienia dla starców i kalek, piekarnię, go
spodę, sklep do sprzedaży żywności, pralnię, łaźnię i
szpital- , , , ,

Nie zapomniano także i o duchowych potrzebach 
mieszkańców tej dzielnicy. W dwóch elementarnych 
szkółkach kształci się młodzież obojej płci a bezpłat
na czytelnia, dostatnio w książki i pisma zaopatrzona 
pilnie przez starszych jest uczęszczana.

Jak  przystępne są środki do życia w tej osadzie ro
botniczej, dość powiedzieć, że obiad w urządzonej tu 
taniej kuchni, składający się z zupy, mięsa, jarzyny 
i chleba kosztuje 10 do 12 kop; za łaźnię, płaci się 7% 
kop. a za wypranie i wysuszenie bielizny w wspólnej 
pralni, po 1 y 2 kop. za godzinę.

Jak wielką zasługę przynosi dla swej ludności sto
warzyszenie Muluzkie, jaką stało się dźwignią moral
nego i materjalnego podniesienia klass prcujących, 
czytelnik z powyższego zarysu łatwo pojmie i w myśli 
swej dopełni. Słusznie też sędzi.wie wystawy pa- 
V) zkiej przyznali mu nagrodę w złotym medalu.

Tak błoga instytucja znalazła już naśladowców 
w znakomitych osadach fabrycznych w innych miej
scowościach Francji, w Niemczech i w Anglji; z cza
sem może i my pójdziemy za tym wzorem. Wszak 
niedawno rzuć .na myśl założenia ta n l h  kuchni, już 
w czyn przechodzi; podobno i kassy pożyczkowe nie 
dalekie są urzeczywistnienia; miejmy nadzieję, że rze

mieślnikom naszym, po większej części nieoględnymi 
nieracbującym się z jutrem; damy bodźca do zaprowa- 
dzenia w życiu oszczędności i wskażemy tem samem 
drogę dojścia do posiadania własnego domowego 
ogniska.

— Czytamy w „Gazecie Lekarskiej." W Nrze 22-gim 
Gaz. Lek. podaliśmy wiadomość o mianowaniu Dra 
Laskowskiego, ucznia naszej szkoły, Professorem ana- 
tomji w Paryżu. Dzisiaj śpieszymy podzielić się z czy
telnikami naszemi, tem miłem wrażeniem, jakie sza
nowny Professor wywarł na słuchaczy paryzkich 
pierwszą swoją prelekcją. Oto co pisze w tej rzeczy 
nasz współ-pracownik Dr T. Guliński: Dnia 26 Li
stopada w jednym z amfiteatrów szkoły praktycznej 
w Paryżu p. Dr Zygmunt Laskowski miał pierwszy 
wstępny odczyt z anatomji. „Wierny sztandarowi 
szkoły (praktycznej), w której wykładam, mówił sza
nowny prelegent, trzymać się będę w odczytach swych 
praktycznej ściśle strony. Nie teorje anatomo-histo- 
logiczne zajmować nas tu będą, ale praktyczne zapo
znawanie słuchaczy z budową organizmu ludzkiego, któ
rej świadomość stanowi podstawę umiejętności lekar
skich.11 Pierwszą tę prelekcję poświęcił Dr Z. Las
kowski wstępnym wiadomościom z anatomji i podzia
łowi umiejętności tej, którego w wykładach swych na
stępnych trzymać się zamierza. Znajomość przedmio
tu, wykład jasny, język czysty i organ głosu donośny, 
stanowią niemałą zaletę wykładającego. Licznie też 
zebrani słuchacze, grzmiącemi oklaskami pożegnali 
szanownego prelegenta, gdy zeszedł z katedry. Z tego 
cośmy słyszeli na pierwszym wykładzie Dra Z. Laskow
skiego, rokujemy mu świetną przyszłość w zawodzie 
nauczycielskim. Znana zaś jego metoda konserwacyj
na która dziś ty le  narobiła mu rozgłosu w świecie 
lekarskim, niemałą, spodziewamy się, będzie zachętą 
dla studentów medycyny uczenia się anatomji przy 
jego wykładach. Świeże i miękkie bowiem preparaty 
nieposiadające żadnej nieprzyjemnej woni, wiele uła
twiają i zachęcają lekarzy i studentów do głębszych 
i sumienniejszych"badań anatomicznych. Na przed
stawienie Dr Sappey’a, Prof, tutejszej szkoły medycz
nej, metoda Dra Z. Laskowskiego znajdzie już od r. b. 
zastosowanie w amfiteatrach anatomicznych. Z Ame
ryki. Anglji i Hiszpanji otrzymuje wciąż zamówienia 
Dr Z. Laskowski o dostawę do muzeów anatomicznych 
pewnych kolekcij preparatów, odrobionych i zachowa
nych ' wedle jego metody. Z wielką przyjemnością 
dzielimy się z wami temi pochlebnemi wiadomościami 
o Drze' Laskowskim, który stając tu na Paryzkiej ka
tedrze anatomji, nietylko, że nie zapomina, ale szczyci 
się tem, że jest uczniem Warszawskiej szkoły lekar- 
sklej. Tak więc dwóch już mamy polskich przedstawi- 
cieli, na katedrze w tutejszym fakultecie lekaiskini.

 (Art. nad.) Od niejakiego czasu pewny zakład
szycia bielizny, ogłasza się ze swojemi wy robami, po
dając ich cenę, a że właśnie potrzebowałem kołnierzy - 
ków. udałem się pod wskazany adress z drugiego koń
ca miasta i zażądałem pół tuzina podanych w cenniku 
na 1712 sztuka" czyli razem rs. 1 kop. 5 za wszyst
kie. Dobrawszy więc do miary, wydobyłem takąż 
kwotę, kiedy ku wielkiemu mojemu zdziwieniu o- 
świadczono mi, że mam zapłacić rs. 1 kop. 35: nada
remnie przekonywałem własnem ogłoszeniem właści
ciela zakładu w obu Kurjerach, nadaremnie żałując 
swej drogi i czasu, dawałem już rs. 1 kop 20 w miej-



see 1 rs. 5 k. targ nie przyszedł do skutku, gdyż nie 
miałem powodu przepłacać, a uważając za moralny 
obowiązek ostrzeżenia o tej niezgodności ogłoszeń ‘ 
z rzeczywistością, podaję ninuiejszy artykulik. ***

—  Dowiadujemy się, żc towarzystwo artystów dra
matycznych pod dyrekcją pana Raszowskiego, bawi 
obecnie w Zamostiu i że to wywiązuje się z zadania 
swego z całem zadowoleniem tamecznej publiczności. 
Jedna z osób przybyłych z Zamostia upewniła nas, że 
w dniu 19 z. m. przedstawiono melodramę p. t. „Życie 
snem" z całem zadowoleniem publiczności, że dobór 
artystów jest wyborny, a między niemi p. Benda i 
p. Głogowska, zasługują na pierwszeństwo. (K. L.)

—  Do gazety „Kaukaz* donoszą z Aszur Ade (sta
cji morskiej nad morzem Kaspijskiem), pod d. 25go 
października, co następuje: „Wczoraj odebrano dro
gą urzędową od dyplomatycznych ajentów naszych 
w Astrabadzie, odległym o 50 wiorst od stacji mor
skiej, wiadomość o ukazaniu się tani cholery. Do
noszą, że epidemja ta zaniesioną została do Astra- 
badu, przez turkmenów jomutskiego pokolenia. W po- 
mienionem mieście zmarło tylko 40 osób, ale w for
tecy perskiej Ach-Kale, odległej od tego miasta o 10 
wiorst, zmarło około 70 osób. Podług tychże donie
sień, cholera ukazała się w okolicznych wioskach 
i w mieście Sari, najludniejszem w prowincji mazan- 
derańskiej. Na naszej stacji nie było dotąd żadnego ! 
wypadku tej epidemji.“ (Dz. W.)

—  Kot nasz domowy już od uajdawnieiszych cza- j 
sów przyswojony, bywał dotąd powszechnie od zoolo- , 
gów wyprowadzany od afrykańskiego kota domowego, I 
którego w grobach starożytnych Egipcjan mumiowa- 
nego, bardzo często napotkać można. Kot ten egipski 
miał znowu pochodzić od dzikiego kota nubijskiego
<Felis maniculata), który tam p o1 lasach będąc pospo
litym, tem się szczególniej odznacza, że się daje nad
zwyczaj łatwo oswoić, i na domowego zamienić. Tym
czasem, jak pisze „Gazeta Polska*4, w lasach na Kar
patach, a nawet jeszcze w Niemczech na Harcu, 
istnieje takzvvany żbik (Felis Cat,us), czyli kot dziki, 
który prócz tego, że jest nieco większy, rudawo sza
ry, i że ma ciemniejsze, jakby rozmazane pręgi, 
a ogon puszastszy, to zresztą zupełnie jest z powierz
chowności do domowego kota (takiegoż koloru) po
dobny, a jednak za osobny gatunek bywa brany, i by
najmniej za protoplastę naszego kota domowego nie 
uważany. W przeszłym miesiącu na posiedzeniu na- j 
turalistów w Berlinie, przedstawił jeden z członków' j 
cały szereg czaszek kota domowego i dzikiego, czyli 
żbika. Z porównania tych czaszek wypadło, że takie j  
cechy, któremi anatomicznie rozróżniano żbika od 
kota domowego, o tyle się okazały przechodniemi j  
i prawie niknącemi, że trudno było ustanowić pewną j  
między niemi granicę. Z tego wypada, iż kot nasz j 
domowy, tak dobrze może być wyprowadzany od żbi
ka, jak i od afrykańskiego kota, czyli, że nasz kotek 
ma prawdziwego protoplastę w żbiku europejskim, 
aniżeli gdzieś tam aż w kocie nubijskim. Te trzy ga
tunki kotów, parzą się z sobą, i młode wydają bar
dzo łatwo.

—  (Art. nad.) Panie Redaktorze! pozwól, że w pi
śmie Twem dochodzące mnie mylne wieści, zmuszony 
jestem odeprzeć niniejszem oświadczeniem: że prawa 
własności pisma ludowego „Zorzy", nikomu • ani nie 
zbyłem, ani też wszedłem z kimkolwiek w stosunki i  
wspólaictwa. „Zorza* i nadal zostaje moją wyłączną I

własnością, albo raczej gruntem, nh którym nie dla
zysków', lecz jedynie dla korzyści ludu naszego posta
nowiłem ciągle pracować. Ztąd też kto przez obmy
ślone ku temu wieści chciałby szkodzić pismu, szko
dziłby i ogółowi. Wprawdzie oszczędność wydatków i 
czasu (mianowicie przy korrekcie), oraz dobroć druku 
zawsze nam na myśli, wszakżeż głównie dla tego, aby 
być w możności i nadal dla czytelników pisma doda
wać bezpłatnie, czy to stosowne książeczki, lub też 
ulepszać pismo w zewnętrznym i wewnętrznym kształ
cie. Ta tylko zaszła zmiana w wydawnictwie mojem, 
że liczba współpracowników zdolnych i zacnych zwięk
szyła jego zasoby. Otóż przy niezmiennym głównym  
kierunku, „Zorza" i nadal wychodzić będzie. —  Józef 
Grajnert, redaktor i wydawca „Zorzy".

—  Zawiązane w Monachium towarzystwo przeciw
ko dręczeniu zwierząt, rozesłało w 40,000 egzempla
rzy okólnik do wszystkich gospodyń i całego persone
lu kuchennego, z zaleceniem łagodniejszego obchodze
nia się ze zwierzętami przeznaczonemi na rzeź.

Okólnik potępia tuczenie ptastwa w ciemnych miej
scach, przeładowywanie go kluskami, tłuczonym wę
glem i t. p., wiązanie nóg baranom i przewieszanie 

. głowy w tył, obdzieranie żywcem ryb ze skóry, długie 
I zatrzymywanie ich przy życiu i inne środki ulepsza

nia surowych materjałow kulinarnych.
My dodalibyśmy tu jeszcze, choć to nie odnosi się 

ani do gospodyń, ani do kucharek, usypywanie cieląt 
na kupę 1 przewożenie ich z pozwieszanemi na dół 
łbami, —  rzecz odrażającej nieludzkości.

Okólnik niemieckiego towarzystwa przybity ma być 
w każdej kuchni, aby nieustannie przypominał pracu
jącym w niej, że w zwierzęciu zabijauem znajduje się 
życie z prawami, które uszanować należy.

— Z rozprawy uczonego Lombarda „o chorobach 
piersiowych11 Zorza podaje, iż cztery szczególnie ro
dzaje zatrudnień, zabezpieczają od suchot, amianowicie: 
professja rzeźnika, kopacza węgli, handlarza ryb i 
garbarza. Wspomniawszy o „Zorzy11 musimy także 
zaznaczyć, że w kilku ostatnich numerach tego pisma

i pomieszczonym był pod rubryką różności, bardzo sta- 
j  rannie i odpowiednio skreślony przegląd Wystawy 
| Sztuk Pięknych, przez p. Feljcjana Faleńskiego.

/ f ’a r s za w a  19  Grudnia. Spraw ozdanie  zess io tygodniow e  
o zb o iu  i p roduk tach  Dobre usposobienie ta rg u  londyń
skiego n a  pszenicę, o k tórem  donieśliśm y w spraw pzdaniu  
zeszłotygodniowem , czyniło w ubiegłym  tygodniu dalsze po
stępy. Telegram y londyńskie donoszą nsm  o cięgłem  wzm a
cnianiu  się tam  cen pszenicy’ przy wyższych notow aniach 
o l —2 sz. na kw arterze. Okoliczność ta  w pływ ała k o rz y s t
nie na  ta rg  gdański, gdzie posiadacze zdo łali na  ga tuuk i 
średnio osiągnąć 2 0 — 25 fl. ceny wyższe. Ceny ż y t a  n a  ta r 
gu berlińskim  po rozm aitych drobnych fluktuacyacli zosta
ły niezm ienione w cenie, naw et z powodu nieznacznych ż ą 
dań uległy drobnem u obniżeniu. N a targu  naszym  czynno
ści w in teresie  zbożowym pomimo korzystn iejszych w iado
mości z zagranicy, były m niej oźywioue aniżeli w tygodniach 
ubiegłych, tak , że ceny pszenicy i ży ta  m usiały uledz obni
żeniu. O in teresie  wywozowym żadnej wzm ianki uczynić 
nie możem y, i to najlepiej dowodzi, że pomimo podnoszenia 
się oeu zagranicą, ceny u n a s 'p ła c o n e  o ty łe  są wyższe, że  
nie p rzedstaw iają  wysyłającym szansy zysku. Dowozy p s ie -  
nici) były ty lko średn ie, a  żądan ie  do C esarstw a n ieznaczne, 
ceny sku tk iem  tego pozostaw ały pod naciskiem . P łacono  za  
z iarno  wyborowe rs. 6 k. 45—rs. 6 k . 60, za  z iarno  dobre  rs. 
6—rs. tik- 30, za gatnnk i średn ie  rs 5k . 70—rs. 6, za ordyna- 
ryjne rs. 5 k 25—rs  5 k. ój>:’obniżanie przecięciow e w s to 
sunku cdn zaszłego tygodnia wynosi do 30 kop na korcu.. 
Z y t a  dowozy były rów nież ty lko średnie  i tu ceny pozosta
ły  pod naciskiem. Nabywcami byli liweranci na dostawę dla



w ojsk a , oraz M łyn Parow y na Solcu  (obecn ie w łasn ość  ban
k iera  B locha). P łacono  rs. 4 k. 6 4— rs. 5 za  k o r z e c :  obni
żen ie  od tygodnia zesz łeg o , w ynosi kop: 10— 15 na korcu.
— J ęcz m ien ia  dow ozy o sią  b y ły  ty lk o  sta łe , a ceny n iższe
n i s  so  k. na korcu; p łacono za  4-rzędow y rs. 4 k. 2<>
rs . 4 k . 35; za  2 -rzęd ow y rs. 4 k. 5 0 —rs. 4 k. 6 5 .— O w sa  
ceny ob n iży ły  się  o 15— 25 kop: na korcu; p łacono przecię-  
wo za  ow ies dobry rs. 2 k. 7 0 .— Grochu  dowozy były  zn a cz
ne, ceny skutk iem  tego ob n iży ły  się; p łacono za polny rs 4 
k. 5 0 — rs. 5 k. 40; za cukrow y rs. 6 — rs. 6 k. 75 .— O k o w i ta  
praw ie zaniedbana; dow ozy i zap asy  ciągle są znaczne; p ła 
cono 90  — 91 kop: z a g a r n ię ć :  po tej cen ie  m ożna w iele  na
być, lecz  n ie  m a kupujących .— C u k ier :  In teres w tym  pro
dukcie pozostaje ciągle bez ożyw ienia; ządan żadnych do 
C esarstw a n ie  ma, a spekulacja dawniej tak  ch ętn a  do pró
bow ania szczęśc ia  w zakupach na odbior p óźn iejszy , w tym  
roku zdała  od in teresu  się  trzym a. W ypływ a to g łów nie  
z ogó ln ego  braku gotów ki u nas.—  P oniżej podajem y n oto
w ania sprzedaży m iejscow ej z term inem  dw um iesięcznym .— 
P łacono  • za Herm anów, Ostrów, G uzów, Sannik i i O ryszew  
po rs 4 kop: 0 8 3/ 4 —  rs. 4 k. 1 2 '/,; za Ł yszkow ice rs. 4 —  
rs 4 k. 0 5 ; za  W alentynów , D obrzelin , E lżb ietów , Majerhoff, 
K onstancją i L eonów  po r s [4  — rs. 4 kop. 05; za  L eśm ierz i 
M odel po rs. 3 k. 90; za  M niszew rs. 3 k. S2ł/ 2; za Łuków  
rs. 3 k. 60. —  Za cukier w k aw ałach , p łacono rs. 3 k. 30 —
rs. 3 k. 60; z a  m ą c z k ę  m ie lo n ą  rs. 3 k. 3 7 V j i— r s - 3 k. 45 za
kam ień 24 f u n t : . __________________________ *

—  W instytucie muzycznym (konserwatorjum), od
bywają, się obecnie próby dzieł, mających być wjko- 
nanemi w katedrze, pod kierunkiem dyrektora Apo
linarego Kątskiego, a to w czasie Pasterki i bwiąt 
nadchodzących; z tych dzieł po raz pierwszy wyko
nana będzie msza (in C major) Mozarta, dwa psalmy 
Moniuszki „Pater Noster“, oraz modlitwa na tenor, 
z towarzyszeniem wiolonczelli i organu, utworu Ap. 
Kątskiego, ofiarowana pp. Cieślewskiemu, Goebeltowi 
i Śliwińskiemu, jak niemniej dzieła religijne: Gouno
da, Dawida, Brzowskiego i Rożnieckiego, a które 
wykonają artyści opery, oraz artyści i chór instytutu
muzycznego. . m Ł . _ i.

  Wczoraj w Warszawskiem Towarzystwie Dobro
czynności, na posiedzeniu komitetu teatru amator
skiego, ustanowiono cenę miejsc na widowiska, po 
nowym roku dać się mające, miejsca będą w cenach 
przystępnych. Programmata nabywać można będzie 
u sierot stojących przy drzwiach po kop. 10. Wido
wisko składać się ma z trzech komedji, a mianowi
cie: dwóch zupełnie nowych nieznanych na scenie 
warszawskiej, to jest oryginalnej jedno-aktowej „Nie
bezpieczne iekarstwo44, przez panią Mellerową, dalej 
tłómaczonej z francuzkiego, pod tytułem: „Na ulicy44 
i z komedji „Państwo Staruszkiewiczowie44. Zakończy 
widowisko obraz z żywych osób.

—  Ubiegłego lata w jednym z tutejszych ogrodów 
publicznych, amator widać botaniki, który mimo za
miłowania nie lubił robić nakładów na posiadanie 
w ogrodzie swym swym roślin i kwiatów, zręcznym 
sposobem uprzątnął krzew sztamowej róży, gatunku 
dość osobliwego. Była to strata  publiczna, ale pomi
mo usilnych starań odszukaną być nie mogła. Obecnie 
jak słyszeliśmy, wypadkiem na prowincji odkryto i u- 
dowodniono przywłaszczenie, a winnego poddano od
powiedzialności sądowej.

— Dowiadujemy się, iż jeden z zasłużonych lite
ratów tutejszych, przekłada na nasz język Ekonomię 
polityczną Carrey a, słynnego ekonomisty amerykań-

— Od dni kilku na Nowym-Świecie, przed domem, 
w którego dziedzińcu mieści się targ żywności „Ordy- 
nackiem“ zwany, widzieć można las choinek na nad

chodzącą kolendę dla dziatek przysposobionych. Zwy
czaj zwyczajem, zabawa zabawą, ale zawsze z jednej 
mianowicie strony rzecz uważając, taki widok lasu 
nieżyjącego przykrym jest. Drzewka owe „młodzią11 
zwane, po chwilowej zabawie uschną, wówczas gdy 
zostawione w gruncie, rozrosłyby się i stały ozdobą 
okolicy, z której je spekulacyjna ręka wycięła. Wszak
że na wzrost drzew lat czekać trzeba.

— Przed niedawnym czasem donosiliśmy, iż pan 
Juszczyk, majster krawiecki, otrzymał od paryzkiej 
kommmissji polepszenia bytu rzemieślników, medal 
honorowy z odpowiednim dyplomem za uwagi skre
ślone w tym przedmiocie. Z tego powodu w Nrze 121 
„Kurjera Lubelskiego41, p. W. S. zapytuje, czy nie 
byłoby stosownem, ażeby praca ta  w pismach ogło
szoną została? Uważamy za właściwe uwiadomić 
p. W.S., że „Przegląd tygodniowy44 w 1. 1866 i 1867 
zamieszczał tę pracę, z wyjątkiem jedynie projektu 
do założenia kassy emerytalnej dla czeladzi, dotąd 
pozostającego w rękopiśmie, ale ujawnionego w rze
czonej kommissji. . . . .

— Wkrótce na scenie teatru Rozmaitości, mają być 
wznowione między innemi dwie dawniej z powodze
niem dawane komedje: „Estella44 i „Kwakier i Tancer
ka.44 Komedje te przy spodziewanej dobrej obsadzie 
ról głównych, mogą przyczynić się do uświetnienia re
pertuaru.

— Od pewnego czasu przy wejściach do teatrów 
sprzedający afisze, częśtują przechodniów i repetua- 
rem widowisk, dać się mających w ciągu tygodnia.

— Działalność polikliniki założonej od kilku mie- 
sięcy, przy centralnej aptece homeopatycznej aptece 
z dniem każdym się zwiększa. Kilkaset chorych chro
nicznie lub czasowo, otrzymało tam skuteczną pomoc. 
Rezultaty szczegółowe o tych bezpłatnych konsulta
cjach homeopatycznych, udzielonych ubogim, ogłoszo- 
nemi zostaną w końcu bieżącego, lub w początkach 
roku przyszłego. Zarządzającym polikliniką jest Dr 
Stefan Kuczyński, który też udziela, wspólnie konsul
tacje z lekarzami homeopatycznymi, pp. Wieniawskim 
i Mazurkiewiczem. Dnie wyznaczone dla wizyt chorych 
ubogich, są: niedziele, wtorki i czwartki, w godzinach 
od 4ej do 6ej po południu.

— Wyszedł zeszyt 5ty „Pamiętnika Towarzystwa 
Lekarskiego44 za miesiąc Listopad. Oprócz prac Drów 
Kinderfreunda, Babińskiego i Wszebora, zeszyt ten 
obejmuje protokóły posiedzeń Towarzystwa, wiadomo
ści urzędowe i obraz epidemiologiczny m. Warszawy 
za Listopad, Z dalszego ciągu statystyki, podawanej 
ze źródeł urzędowych przez Redakcję „Pamiętnika 
Lekarskiego44, dowiadujemy się, że w guoernji petro- 
kowskiej w r. b. zajmowało się praktyką lekarską, le
karzy 57, weterynarzy 7, aptek było 29, felczerów 
142, akuszerek 50, wiejskich babek 8. _

—  W Aleksandrowie pogranicznym i we Włocław- 
sku, otworzone zostały stacje telegraficzne.

  Słyszeliśmy, iż na poranku muzykalno-drama-
tycznym, na dochód pani Borawskiej, artystki tea
trów warszawskich, w resursie obywatelskiej dać się 
mającym, w miejsce deklamacji, pani Rakiewiczowa 
odegrać ma tak zwane ćwiczenie dramatyczne, uie- 
gdy przez Thuliego napisane i we Lwowie z powo
dzeniem przedstawiane, pod tytułem: „Pójdź tu44.

— Dziś o godzinie 5ej minut 52 z rana, przypada 
pierwsza kwadra księżyca. v -

- e -  Wejście do krzeseł na dzisiejszy koncert w $a-



lach Redutowych urządzonem zostało przez schody 
Teatru Wielkiego, na galerję zaś wyłącznie przez 
schody Teatru Rozmaitości,

— Dziś w Orfeum odbędzie się zapowiedziane 
przedstawienie magiczne na korzyść Kuchen tanich. 
Początek przedstawienia o godzinie w pół do ósmej 
wieczorem — a cena miejsc zwyczajna. Spodziewamy 
się że przedstawienie to ze względu na cel, licznych 
znajdzie widzów, tern bardziej, że i program ma być 
doborowy.

■— Pewien miłośnik sztuk pięknych w naszem mie
ście, kupił w tym czasie wypadkiem cały garnitur 
mebli nadzwyczaj pięknego wyrobu, w stylu gotyckim, 
z drzewa bukowego wyrobiony. Składa, się z krzeseł, 
fotelów i stołu. Znawcy, meble te do XVII stulecia 
odnoszą, wszystko w jak najlepszym utrzymane jest 
stanie. Znawcy dalej twierdzą, iż meble te są wyro
bem niemieckim i prawdopodobnie służyły przed laty 
jakiejś zamożnej rędzinie kupieckiej w naszym kraju 
osiadłej, rzeźba bowiem nad kanapą będąca, wyobra
ża głowę Merkurego. Meble więc te, mają oprócz war
tości stąrownego, a nawet artystycznego wyrobu i 
wartość archeologiczną.

— W Sobotę w restaurującym się domu jenerała 
Witkowskiego, dostrzeżony został leżący na ziemi, 
z rozbitą czaszkąj robotnik tamtejszy Wasiliew Pi- 
mon, pod nr 2719 zamieszkały. Był on w stanie nie
trzeźwym i jakim sposobem uległ temu skaleczeniu, 
niewiadomo;. na kurację odesłany został do szpitala 
Dzieciątka Jezus. —W dniu onegdajszym w domu pod 
nr 1175, Maksymiljan Zacliorski, robotnik, prze nie
ostrożność potrącił idącą po schodach Franciszkę 
Siekierzyńską, która upadłszy złamała sobie lewą no
gę.—Na ulicy Nowy-Świat, Jan Maślanka, kuczer, na
jechał na Konstantego Sałkiewicza, wychowańca In 
stytutu głuchoniemych i skaleczył mu nogę, lecz nie
szkodliwie! Chorzy odesłani zostali do Szpitala, Za- 
chorski zaś i Maślanka, aresztowani, dla wymierzenia 
kary wedle prawa.— Franeiszka Rączkiewicz, żona 
stróża, pod nr 1142d zamieszkała, nagle zmarła.
Ó czem sąd właściwy zawiadomiony został, przez po
licję zarządzono dochdzenie.

— Parasol zostawiony w Redakcji naszego pisma, 
za udowodnieniem odebrać można.

— Pani R. złożyła w R. K. W. bransoletkę z włosów 
ze złotą klamerką, daną sobie przed ośmiu laty jako 
podarek; że zaś jak się obecnie okazało, bransoletka ta 
była iiabytą nieprawnie, przeto obecna jej właścicielka, 
składa ją  w Redakcji dla oddania do kogo właściwie 
należy, lub też przeznaczenia na cel d broczynny.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,41 
od A. S. kop: 50, dla Ziomkowskiej, od K: W. G .rs. 6; 
od Gabryni i Mani rs. 2, na wigilję dla dzieci w Ochro
nach pod opieką Warsz: Tow: Dobr: zostających

—7 Wieliczka, 18 Grudnia. Stan kopalni jest prawie 
jednostajny i położenie mieszkańców także jednakie. 
Dotychczas żadne jeszcze w mieście znaki uszkodze
nia nie ukazały się, mniemane zaś rysy w sufitach i 
ścianach, są tylko owocem wyobraźni, albo istnieją od- 
dawna. Pierwsze wielkie wrażenie sprawił opisany 
przez p. Barucha wypadek w szybie Franciszka Józe
fa, w skutek którego musianó tam zaprzestać robót. 
Przed tem jeszcze w dziel&Mdfebałowhtóćh •urwał- się 
znacznym odłam soft, aćjakkolwifik żdatzchie to było 
tylko przypadkowem i niezaleźriem wcale od napływu j

wód, gdyż Michałowice położone są o wiele wyżej od 
poziomu wody, wszelako sprawiło wrażenie. Dalej 
w Kioskach opadła podpłukana wodą warstwa soli 
kilka sążni gruba, dzieląca niższą przestrzeń od wyż
szej, wśród łoskotu i huku, i zniszczyła w tem miej
scu (horyzontalnie z szybem Fran. Józefa) przystęp 
do dzieła Kioski. Wczoraj nakoniec urwała się także 
wielka bryła soli w tem samem dziele. O środkach 
przedsiębranych w celu wypompowania wody, tyle da 
się powiedzieć, że nim wielka maszyna parowa z P ra
gi przybędzie, zwożą tu niewielką maszynę z Lipow
ca, która ma być wstawioną w szybie Franciszka Jó
zefa. " (G. Polska)

— O hr. Choryńskim, przynoszą telegramy z Mo- 
nachjum wiadomość, że więziony w twierdzy w Kro
llach, rzucił się w płynącą tamże rzekę Redach, a 
w opodal położonej miejscowości Kips, znaleziono je
go trupa.

—  Peszt, dnia lógo grudnia  Okowita zbożówka, 
47 krajcarów za stopień. Dowozy znaczne, a w sku
tek tego, cena ma się ku spadkowi.

— Deputacja miasta Wieliczki przybyła d. 16 b. m. 
do Wiednia. ,,Debatte“ donosi, iż stan salin wysta
wia ona w najczarniejszych barwach.

Ostataie Wiadomości Polityczne.
Wypadki na Wschodzie następują po sobie z nad

zwyczajną szybkością. Rząd grecki przyjął rzucone 
sobie przez Portę wyzwanie, zasadzające się na ściga
niu okrętu pod pawilonem greckim i strzelaniu doń 
z armat aż do portu Syra. Dwa okręty wojenne mają 
udać się na te wody z rozkazem zapewnienia wolnego 
ruchu w tym porcie blokowanym przez eskadrę turec
ką wbrew wszelkim prawom morskim, bez uprzednie
go wypowiedzenia wojny, jMocarstwa wysyłają ró
wnież w ten punkt wojenne okręty. Jak dotąd eska
dra turecka złożona z pięciu okrętów, krzyżowała 
w tych stronach, nie śmiejąc przeszkadzać okrętom 
greckim przybijania do lądu pod Syra, ale telegram 
z Konstantynopola donosi, że Porta posyła nowe po
siłki na archipelag, i jtrwa w postanowieniu ukarania 
Grecji za opór sobie stawiany.

Inne wiadomości, za których dokładność trudno 
nam brać odpowiedzialność, utrzymują, że Turcja 
przysposabia się do wtargnięcia do Grecji kontynen
talnej. Grecja zaś ze swej strony gotuje pospolite ru
szenie. W tym celu zgromadzać ma znaczne siły na 
wyspach Iońskich, z zamiarem wylądowania na po- 
brzeżach Epiru.

„Berlingske Tidende44 zaprzecza urzędownie wiado
mości podanej przed tygodniem przez wszystkie euro
pejskie pisma, jakoby król duński Chrystjan, wspólnie 
z księciem Walji, doradzali byli królowi greckiemu za 
pośrednictwem telegrammu, drogę uległości.

W d. 18 b. m, odbyły się w całej Hiszpanji przy 
zachowaniu jak największego porządkn i spokojnośei, 
wybory municypalne, za pomocą głosowania powszech
nego. Wybrani madryccy należą do stronnictwa mo- 
narchiczno-liberalnego.

W Leonie odbyto sprzysiężenie karlistowskie. Roz
lepiono podburzające odezwy, ale porządek nie był 

! zakłóconym. W Burgos uwięziono dwie qsób, należą- 
| cych do rozproszonego karlistowskiego oddziału, któ- 
I rego dow.ódjcą był wigzień uwplniony z galer. 
j .Gazeta Madrycka" ogłasza rozporządzenie p .Sa-



gasta znoszące junty prowincjonalne i municypalne, 
czuwające nad zakładami dobroczynnemi, gdyż obo
wiązki ich i prawa przejdą na deputacje prowincjo
nalne i miejskie.

Od chwili powstania w Kadyksie, mało nadchodzi 
wiadomości z Hiszpanji. „Jaka teraz bpdzie polityka 
rządu tymczasowego?4 zapytuje „Siecle". „Czy będzie 
miał tyle roztropności, ażeby przenieść politykę spo
koju i zapomnienia nad politykę gwałtu i reakcji? 
Miejmy nadzieję,44 (mówi ten, znanych dążności dzien
nik), „że do tylu popełnionych już błędów nie doda 
jeszcze tego, któryby nie mógł być wybaczonym, aże
by skorzystał ze smutnych wypadków kadykskich i 
zbrojną ręką odpychał stronnictwo republikańskie od 
urnv wyborczej, gdzie spoczywają przyszłe losy Hisz
panji. Nasze (francuzkie) półurzędowe i reakcyjne 
dzienniki pod maską humanitarnego ubolewania zbyt 
słabo ukrywają radość, jakiej doznają na widok tych 
pierwszych wewnętrznych zatargów zrewolucjonizowa
nej Hiszpanji.44

Madrycki korrespondent „Constitutionnel’a44 wystę
puje bardzo gwałtownie przeciwko księciu Montpen- 
sier, w którym widzi tylko chciwego zaszczytów czło
wieka, a odmawia mu politycznego rozumu, który wi
nien być pierwszym przymiotem naczelnika państwa. 
Korrespondent ten twierdzi, że Serrano, Topete i Fi- 
guerola, sprzyjają kandydaturze księcia: P rim  jest .ja
wnym jego nieprzyjacielem, a Olozaga, który wciąż 
jeszcze jest za którym z włoskich książąt, z łatwością 
przeszedłby na stronę Montpensier’a. Sagasta skłania 
się ku dożywotniej królewskiej godności Espartera, ku 
czemu i Rivero daje swe przyzwolenie, czując, żeby 
tym sposobem usunąć można wiele palących kwestji. 
Massy również byłyby za tą  kandydaturą, kupiectwo 
i średnia klassa, za Montpeńsierem; duchowieństwo 
zaś i stronnictwo umiarkowane są mu przeciwiiemi.

Korrespondent jest przekonanym, że książę przy
sposobił całą rewolucję i wydał na nią ogromne pie
niądze, a powstanie Kadyksu (pierwsze) miało za 
główny cel obwołanie księcia kandydatem do tronu, i 
o trzy dni zwleczono takowe, ponieważ książę nie miał 
odwagi wystąpić otwarcie przeciwko królowej Izabelli. 
Obecnie, chcąc zadać fałsz powszechnej opinji o braku 
osobistej odwagi, zjawił się niespodzianie z ofiarowa
niem swych usług jenerał-kapitanowi Kadyksu, ku 
uśmierzeniu rokoszu.

Oodwiedziny hr. Bismarcka na dworze drezdeńskim 
z powodu rocznicy odwiedzin J. K. M. króla saskiego, 
dały powód do najdziwniejszych przypuszczeń. Nie
które dzienniki posuwały się aż do utrzymywania, iż 
szło o uspokojenie podejrzliwości króla Jana zagrożo
nego w swych prawach monarszych, pruskiemi wyma
ganiami. Przypuszczenia te nie miały najmniejszej 
zasady. „Gazeta Szląska44 nadaje odwiedzinom kan
clerza cechę najwyższej uprzejmości, względem najzna
komitszego z monarchów północno-związkowych, oraz 
wdzięcznego uznania za skwapliwość, z jaką Saksonja 
wywiązała się ze wszystkich swoich obowiązków fe
deracyjnych. Król Jan wraz z następcą tronu otrzy
mali zaproszenie na łowy królewsko-pruskie w Wat- 
terhausen. ,

(Le Nord, W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, 
Neue Preuss Ztng, Indep., Jóur. des Deb.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 22 Gmdnm.

Wiedeń.— „Neue freie Presse44 donosi, że Ros- 
sja wzięła incjatywę w zaproponowaniu konfe
rencji mocarstwom, które podpisały traktat 
paryzki.

Florencja.—Izba odrzuciła wniosek zawiesze
nia wypłaty długu papiezkiego.

Konstantynopol 21.— Według „La Turquie44, 
Grecja robi olbrzymie przygotowania do woj
ny. Czytamy w „Levant Herald44, że Porta zgo
dziła się na przedłużenie do trzech tygodni, 
terminu zakreślonego do wydalenia Greków. 
Rossja zezwoliła greckim okrętom wywieszać 
rossyjską flagę. Hobbart-Pasza blokuje Syrę 
siedmioma okrętami.

S T R Y C Z E K  W I S I E L C A .
Wiadomo, że we Francji, do stryczka wisielca przy

wiązany jest zabobon, szczęśliwego powodzenia dla 
osoby, której ten stryczek pozyskać się uda.

W tych dniach, pewien gałganiąrz w Paryżu, upiw
szy się setnie, powiesił się w sieni szynkowni.

Żona jego dowiedziawszy się o tern, przybiegła do 
szynkarza we łzach, prosząc o wydanie trupa.

— Ależ twój mąż,— rzekł na to szynkarz, — został 
mi dłużnym franka i 75 centimów za wino, które tu 
wypił.

— Nie dziwię się temu, — rzekła wdowa, zanosząc 
się od płaczu, — to już u niego było we zwyczaju. 
A więc mój dobrodzieju, zostaw sobie jego kaftan 
i dolne ubranie na zaspokojenie należności, a mnie 
tylko pozwól zabrać stryczek.  ̂  ̂  ̂  ̂ ......................

Redaktor, W. Szymanowski.

— P. Franciszek Kozielski, inżynier cywilny, ze
chce spiesznie nadesłać swój adress do zarządu dóbr 
Rudka, przez Szepietów. (1—3) —8867—

— Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, 
Skład win pod firmą Gruhn i Spółka, w hotelu Eu
ropejskim istniejący, poleca się z doborem wszelkiego 
rodzaju napojów zagranicznych, likworów, araku, por
teru, piwa angielskiego, głównie zaś win najrozma
itszych, z których zaleca dobre węgierskie po rsr. 2 
kop. 40 garniec. (2—3) —8832— (18884)

— Handel G. Neefe i Spółka, zaopatrzył się 
w znaczny zapas cukru z przeszłorocZnej kampanji, 
a mając na celu jak największą wygodę Szanownej 
Publiczności, sprowadził maszynę do rznięcia i rąba
nia cukru. Posiada również cukier w kawałach i 
mączkę najwyborniejszą. (2—3) —8831— (18854)

— Do znanego powszechnie składu galanterji, ma- 
terjałów piśmiennych i rysunkowych, dawniej przez 
pana J. G. Arnholda, przy ulicy Senatorskiej utrzy
mywanego, nadeszły najświeższe towary z zagranicy 
do zakresu tegoż handlu odnoszące się. Jakkolwiek 
nowości te, z przyczyn niezależnych od właścicieli 
handlu, nieco się spóźniły z nadejściem, przez dobór 
jednak swój i ceny przystępne sprawić mogą zado
wolenie ósobojn pragnącym nabyć podarki kolen- 
dowe. —887o— -
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— Główne Towarzystwo Dróg Żelaznych Rossyj- 
skich, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że prerogatywy służące wszystkim przesyłającym, za 
jednym traktem 100 i więcej centnarów towaru, 
w bezpośredniej Rossyjsko-Austrjackiej kommunikacji 
towarowej, pomiędzy stacjami drogi żelaznej St Pe- 
tersburgsko-Warszawskiej, zjednej strony a Wiedniem, 
Florysdorfem, Triestem i Czerniowcaini z drugiej 
strony z dniem 1 (13) Stycznia 1869 roku znoszą się 
i że od tej daty pobieraną będzie od towarów całko
wita opłata, taryffą, wyż wspomnionej kommunikacji 
oznaczona, bez żadnego zmniejszenia

(2—3) —8660— (D. W.)
— Tran lekarski. Do apteki mojej nadszedł świeży 

transport, jak lat poprzednich tranu białego, za po
mocą pary wydzielonego, i tranu jasno-żółtego. Po
wodowany żądaniem wielu osób, aby tran  mógł być 
nabywany w mniejszych flaszkach, co jest bardzo 
stosownem dla dzieci używających go w mniejszych 
ilościach, sprzedaję we flaszkach pół funtowych i fun
towych, po cenach następujących:

a) mała flaszka jasno-żółtego, zawierająca
pół funta, czyli sześć u n c j i ......................kop. 25;
duża flasza, zawierająca funt jeden, czyli dwa
naście u n c j i .......................................... kop. 45;

b) mała flaszka białego, parą wydzielone
go, zawierająca pół funta, czyli sześć uncji; kop. 30; 
duża flaszka, zawierająca funt jeden, czyli 
dwanaście u n c j i ................................. ..... • kop. 55.

Tak tran biały jako'i jasno-żółty, jednakowo zba
wienne skutki wywierają.
0  czem mam honor zawiadomić Szanowną Publicz
ność i WW. Doktorów.

T. Heinrich, właściciel apteki, 
w domu p. Brunwćj dawniej Petyskusa, Ner 473,
róg ulicy Wierzbowej i Senatorskiej.

(3—3) —8553—
— Choroby sekretne, tak u mężczyzn, jak i u kobiet, 

leczy prędko i radykalnie, Lekarz od 29 lat praktyku
jący. Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOtej rano.
1 od 3ciej do 5tej wieczorem. Z innemi chorobami pa
cjentów przyjmuje w godzinach popołudniowych. Bie
dnym, udziela pomocy darmo. Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67.

J. Bagieński.— (1—3) —8,850— (10,144.)
— Wyszedł z druku Kalendarz informacyjny na rok 

1869, z [portretem JW. Jenerał-Feldmarszałka Na
miestnika w Królelstwie. Cena na papierze zwyczaj
nym wynosi kop. 35, zaś na welinowym kop.  ̂ 50. 
Skład główny znajduje się w księgarni Michała Friih- 
linga, w gmachu Teatralnym pod filarami. Osobom 
biorącym na tuziny, odstępuje się stosowny rabat.

— (Art. nad.) Przechodząc ulicą Podwale postrze
głem w domu W. Dyzmańskiej, sklep, w którym mieści 
się zakład felczerski P. Jana Kleszczyńskiego. Wszedł
szy tam, znalazłem się w salonie wykwintnie urządzo
nym, z wielu noweini dogodnościami dla gości, w in
ni ch razurach w Warsza wie dotąd jeszcze niepraktyko- 
wanemi. Pomimo tego wszelkie czynności wykonywają 
się tam starannie i akuratnie, za te same ceny jak i 
w innych razurach. Słowem, zakład P. Kleszczyńskiego 
w każdym względzie zasługuje na pochwałę publiczną 
i rekomendację. (1— 1) . — 8837—

— Przed kilku jeszcze laty, kiedy dostatek drzewa 
opałowego nie kazał nam się z trwogą na brak jego 
oglądać, kiedy opał węglami był dla nas innowacją o

wpro wadzenie której przedsiębiorca gwałtem doma
gając się, nieraz za wpół darmo węgiel oddawał, by 
tylko przekonać i przyzwyczaić pnbliczność, iż jest on 
równie dobrym, a znacznie tańszym materjałem 
opałowym, o rozpowszechnieniu się i dojściu handlu 
węglowego do tak kolosalnych rozmiarów nikomu się 
i nie śniło. Zmieniły się jednak czasy. Przyciśnięci 
potrzebą, wyzyskiwani coraz podnoszącą się ceną 
drzewa, radzi nie radzi zmuszeni byliśmy wyrzec się 
dawnego nałogu i przyjąć powoli to, co przemysłowy 
zachód dawno już u siebie na dobre przyswoił. Je 
dnakże jak z każdym przedmiotem handlu zyskującym 
dopiero powoli prawo obywatelstwa, tak i z tym stało 
się u nas, to, co się zawsze w przechodnich chwilach 
staje, nim konkurencja i przedsiębierstwo rozleglejsze 
wywołane miejscowemi potrzebami, wystąpi z sumien
nym bilansem, a summując przychód z rozchodem, 
po zaliczeniu koniecznego procentu, cenę jak i wagę, 
czy miarę rzetelną ustanowi. Przemysł drobiazgo
wy nie wymagając większych kapitałów, będąc 
dostępnym dla każdego, zrodził mnóstwo cząstko
wych sprzedaży, które w wielu razach ani życze
niom ani dogodności publicznej, uczynić zadość nie 
mogły. Niejednaki sposób, w jaki sprzedaż prowadzo
ną była, różnica w mierze i wadze rodziły częste nie- 
zadowolnienia, które ze względu na obie strony inte- 
ressowane usnnąć należało. Dziś, gdy produkt ten nie
mal zupełnie wyrugował drzewo, gdy nawet konstruk
cja piecowa tylko na opalanie tego rodzaju zezwala 
znaczniejsze składy zaczęły przedsiębierstwo sprowa
dzania i sprzedaży węgla na wielką skalę. Firm a Le
ona Landstein, istniejąca w Aleach Jerozolimskich, 
wprost magazynów Drogi Żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej Nr 1542, nowy 33, należąc do najstarszych, 
prowadząc en gros handel ten od samego jego za
wiązku, i dziś pierwsza pośpiesza z urządzeniem skła
du swego, odpowiednio wymaganym warunkom. F ir
ma Leona Landstein, przyjąwszy za zasadę wagę de- 
cymalną, sprzedaż takową urządziła na wielką skalę, 
zastosowawszy ją  tak do najdrobniejszego jak i naj
większego zapotrzebowania. W budynku umyślnie na 
ten cel urządzonym, ustanowioną zostaje waga tak 
zwana pomostowa, na którą cały wóz z węglem zaje
chać może, a po odtrąceniu wagi wozu, pozostała 
reszta stanowi rzetelną ilość wagi węgla, za jaką ku
pujący musi zapłacić. Nadto firma, by ułatwić interes- 
santom dostawę węgla zakupionego i aby zapobiedz 
wszelkim malwersacjom mogącym nastąpić przy do
stawie, zaprowadziła u siebie odpowiednią ilość fur
manek, które bezzwłocznie zakupione węgle odsta
wiają, dozwalając interessantowi mieć nadzór nad 
kupnem, aż do właściwego zlokowania go na miejscu.

Opierając się tak na wielokrotnem publicznćm de
batowaniu kwestji przedaży węgla na wagę, jak i na 
własnćm przeświadczeniu, firma uznała sprzedaż ta 
kową za najmniej przedstawiająca niedogodności dla 
kupujących, a podejmuje dziś znaczny nakład na u- 
rządzenie składu swego, dlatego, by zasłużyć sobie 
rzetelnością i sumiennością na zaufanie mieszkańców, 
dla których kwestja opału nie może być obojętną.

— 8,819— Leon Landstein.
— Na nadchodzącą gwiazdkę lub podarek noworo

czny, znajduje się we wszystkich księgarniach Przyja
ciel Dzieci w całorocznym komplecie, obejmujący 52 
arkusze druku i około 200 drzeworytów. Cena bez



oprawy 4 rsr., zbroezurowany rsr. 4 kop. 50, w ozdo
bnej oprawie 5 rs.

— Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców, podaje 
do wiadomości publicznej, iż zapis uczni do szkoły 
handlowej na 2-gie półrocze 1868/9 r., rozpocznie się 
z dniem 3 Stycznia 1869 r. i trwać będzie do włącz
nie 31 Stycznia t. r. w każdą niedzielę i święta. Każ
dy nowy zapisujący sig uczeń, winien być zaopatrzo
nym w świadectwo z dopełnionego zapisu w Urzędzie 
Starszych Zgromadzenia Kupców, bez którego do eg
zaminu przypuszczonym nie będzie. Nadmienia się 
przytem, że pomimo zapisu, lekcje w każdą niedzielę 
i święto, bez przerwy odbywać się będą.

( 1 - 3 )  - 8 8 2 9 -
— Bajki, Powiastki i rozmaite wierszyki, przez 

Teofila Nowosielskiego; ozdobione 12-tu obrazkami i 
portretem St. Jachowicza, o którym jest piękne wspo
mnienie z prawdziwego zdarzenia, wyszły nakładem 
księgarni J. Błaszkowskiego. Cena z czarnemi obraz
kami k. 67 V2, z kolorowanemi i w oprawie k. 90.

DONIESIENIA.
Zakład Leczniczy dla kobiet,

DOKTORÓW
ROGOWICM S IB ERNHARDA

W W A R S Z A W I E ,
Aleja Ujazdowska, Nr 1726c (14 nowy). 

Przyjmuje kubiety ciężarne, rodzące i dotknięte wszelkie- 
mi chorobami, z wyjątkiem zaraźliwych i rakow atych nieu 
leczalnych. Osoby przybywające do Zakładu dla odbycia 
tamże słabości rozwiązania, ua żądanie mają zapewniony 
sekret pod każdym względem. Rodzące i położnice, jakoteż 
chore operowane mieszczą się bezwarunkowo w pojedyn
czych pokojach; nokoje wspólne są przezuaczone dla ciężar
nych, aż do chwili rozpoczęcie się porodu lub też dla cho
rych nieciężarnych-

Oplata wynosi w pokojach pojedynczych po 3 rs.; w po
kojach w s p ó l n y c h  na dwie osoby, p o  2 rs.; a w pokojach 
dla trzech osób, po rs 1 kop. 50 dziennie o d  osoby. Za tą 
opłatą chore otrzymują to wszystko, co do wygodnego ich 
utrzym ania i wyleczenia jest potrzebnem, z wyjątkiem wod
mineralnych. . . ,

W Zakładzie dopełniają się w sze lk ie  oparacje w z a k r e -  
położnictwa i chorób k o b ie c y c h  w chodzą ce ,  za o d d z ie ln ą  o- 
płatą. N o w o -n a ro d zo n e  dz iec ię ,  z n a jd z ie  zawsze w Z akła
dzie  "marokę do karm ienia go, za opłatą 75 kop: sr. dzien
nie. Dzieci" zrodzone w Zakładzie, mogą tam że pozostawać 
aż do z u p e łn eg o  wykarmienia i dłużej

W ambulatorium Zakładu, udzielaną je s t porada lekarska 
dla przychodzących chorych, codziennie od godziny 12 do 2 
W południe. ( 5 - 6 )  —74.24 —(16,451)

Bilety W izytowe a la Minnte!
wykonywają się w Składzie Papieru

H  W O Y C Z Y & 8 K I E C S 0 ,
nie tylko Bilety i Adressy, ale nadto Blankiety i Druki na 
kopertach, n a  p o c z e k a n iu .  (■12—20; —7419—(16565)

Świeżo otworzony przy ulicy Nowy-Świat 
w domu pod Numerem 1318, w domu 

WW. Kuhnke

HANDEL WIN

B aw arsk ie ,  B ie la w s k ie  i Żarcekie,
nadzwyczajne i P O R T E R  krajowy, sprzedaje się w Gma
chu Towarzystwa Dobroczynności, przy ulicy Betinarskiej, 
a jako z n a n e  z dobroci, przypomina się Szanownej Publicz
ności, i uprasza o wczesne zamówienia przed nadchodzące- 
mi Świętami a to dla dokładniejszego obsłużenia.

(3—3) -—8691 — (18666)

RESTAURACJA
w domu przechodnim dawniej Rezlera, na im  piętrze, _ 

ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że na żądanie 
wielu Osób, będzie w y d a w a ć  fflflllA .S IY  złożone z sciu 
dań, po Kop. 30 i 50; oraz P i e c z e ń  z rożna, codziennie 
od godziny loej rano, a to od dnia t7go b. m,, to jes t od 
Czwartku. Jednakże Obiady i na porcje, jak  dotąd, pozo
stają do wyboru; z czem poleca się Szanownej Publiczności, 

™ 1 i .  W O Ł g K !
(3—3) —8630—-(18559)

p o d  f ir m ą :

i  i  r “ fc

kop. — 
„ 20. 

50.
łł

40.

Poleca sig względom Szanownej Publiczności! 
przyrzeka wszelkich możliwych dołożyć starań, 
aby na względy Jej zasłużyć.
HERBATA czarna dobra . . rs.

„ lepszego gatunku
„ z kwiatem . • •
„ non plus ultra. . „

HERBATA z kwiatem wyborowa „
„ Ijansińska zwana

cesarską . . „ 3

MA ŚW IĘTA:
Handel ten zaopatrzył się wBAKALJE świeże, 

JABŁKA Tyrolskie, ORZECHY Tureckie i Wło
skie, ŚLIWKI Francuzkie i Węgierskie, PIERNI
KI Toruńskie, Karlsbadzkie, Bazylejskie, _ Marce
panowe i rozmaite rodzaje CZEKOLAD, jako to: 
Impćriale, Hamburgska, Berlińska, i t. p.—-Obok 
tego, dostać można codziennie świeżych DROŻDŻY 
Wiedeńskich.— Handel powyższy, niepłonną ma 
nadzieję, że szanowna Publiczność zaopatrując 
w nim swoje domowe potrzeby pod każdym wzglę
dem, najzupełniej będzie zadowoloną.

(12—12)__________ —7771—(17,026)

Z dniem iszym b. m. otworzonym został

Z A K Ł A D  N A J M U
K A R E T  i P O W O Z Ó W ,

przy ulicy Królewskiej, wdomach W W. Bajora i Czarneckiego, 
zaś K antor do przyjmowania zamówień, znajduje się w trze- 
cim z tych domów od rogu Krakowskiego^- Przedmieścia., 

(Nr 4 12 lit. D), opatrzonym stosownemi znakami.
5 — 0) i  —8685 — (17994)

*&( g ra f lg"*  Zawiadamiam bzanownq, Putuiczuoś<, iż ua 
^  nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, wy-
«*<; piekane będą w Piekarni mojej przy ulicy Mazowiec-
5  kiej pod Nr 12 , S T R U C L E  montowo i maślane, V®
aJ w najlepszym gatunku. Obstalunki przyjmują się do 

dnia 23  b. m WW. T H 1 I  Ł  >®
2  (3—3) -3 6 9 3  — (18,631)jw im m r  mnmnr rm rrrv m \
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G D Z I E  K O P O W A Ć  N A L E Ż Y

CUKIERKI i CZEKOLADĘ?
R o z u m ie  się  t a m ,  g dz ie  się one  w najw iększe j  i lo śc i  w y ra 

b ia ją ,  to  j e s t :  _  .  , ____ „
w  F  A  fi* I Ł  Y  C E  C  I I  RA I  E  U  U  «> W

M . H M § A D O W § B I E e O ,
p rz y  u l icy  Nowy-Świat  N r  1299 (nowy 40).

C u k ie rk i  (w no g a tu n k a c h ) ,  fu n t  od  K op. 50— GO. 
K a r m e lk i ,  fu n t  od Kop. 3 5 — 45 
C z -k o la d a ,  f u n t  od Kop 30 do 50.
C u k ie rk i  A ng ie lsk ie ,  fu n t  od Kop. 8 0 — 35. _

K u p u ją c y m  w znaczn ie jszych  p a r t j a c h  o d s tę p u je  się 2 % .
(1 1 — 15) — 7 785 — ( l 7 064)

W A Z Y A  W I A D O M O  
O f f i S P O D Y A

J e s t  do s p r z e d a n ia

P ersp ek ty w a  T e a tra ln a ,
w s z y l d k r e t  o p raw n a ,  za  R3. 12.

W id z ie ć  j ą  m o ż n a  w R e dakc j i  „ K u r j e r a  VVarsza vskiego “  
(1— 3) — 8780 — (18772)

j t i  /.) u .u jąca  C n l ć  W e s u m r a i i l  przy  “  
ar®*®* ulicy  N ieca łe j  p r»y  Susk im  O grodz ie ,  nowej 
kram ie ,  pod  nazw a n ipm  ( p o d  B ó ż ą ) ,  m a  h o n o r  
donieść S z a n o w n e j  Publ ican  ś< i, że  ed  i P aźd z .  r. b.,

; p iz y ję ta m  lia s ieb ie  p ro w a d z e n ie  tej  R e s ta u ra c j i ,  i wy
da ję  O biady  po cen ie  u m ia rk o w a n e j ,  s k ła d a ją c e  się 
z 4 - rh  p o t r a w  po k o p  sr .  25,  a b o n a m e n t  m ies ięczn ie  
rs 6 i w k a ż d e j  p o rz e  w s z t lk ie  ja d ło sp is o m  o b ję te  
po traw y,  wyjąwszy wszelk ie j  z w ie rz y n y  p o rc ja  po  ce- 
uie k o p .  25.  K aw a i H e r b a t a  w k a ż d y m  czasie ,  w Ś ro 
dy,  P ią tk i  i Sobi>ty p rzez  ca ły  a d w e n t  ob iadów  p n s ' -  
nycb d  >śtać m ożna ,  z a ś  w N ied z ie lę  i C zw artk i  F l a k i  
G s p o d a rs k ie ,  P iwo B a w ars  ie  na kuf ie  po kop .  ft, 
p rzy  tej r e s t a u r a c j i  zn a jd u ją  się G a b in e ty  n a  ż ą d a n ie  
gości. Bil lard  nowej k o n s t ru k c j i  d o b rz e  u regu low any .  

W ła ś c ic ie lk a  M. J ę d r z e j e w s k a .
T a m ż e  m o ż n a  pow ziąść  w iadom ość o 3-cb  P oko jach  

do  w ynajęc ia ,  na do le  od f ro n tu ,  z m e b la m i  l u b b e z o d  
N o w e g o 'R o k u  1869 lub  wcześniej.

(5 —  5) — 8 5 4 0  — (18,436)

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
G ru n to w n ie  K ro ju  n au czy ć  się  m o ż n a  ty lk o  za  pom ocą  

f ra n c u sk ie j  m e to u y ,  k t ó r a  j e s t  d o k ła d n ie j s z ą  od w szystk ich  
i n n y c h ,  i k tó re j  z a s a d ę  s ta n o w i  o d p o w ie d n ia  liDja, a  n a d to  
t r z e b a  u m ieć  9zyć po k r a w ie c k u ,  bo iiez tego  S ukn ia ,  c h o ć 
b y  naj lep ie j  s k r  j o n a ,  n ic  b ę d z ie  d o b rą .  Osoby in te re ss o w a-  
ne r a c z ą  się z g ł s i e  do Z a k ł a d u  K raw ieck ieg o  D am skiego  
"Wojnickiej,  p rzy  u licy  Ś to -K rzy zk ie j  pod  N r  1345, w  d r u 
gim  do m u  od  rogu  N uw ego-Św iatu ,  n a  im  p i ę t r z e  od f ro n tu .

(7— 8) — 7620— (832)
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t FABRYKA ADAMASZKÓW
I  K Ó Ż W C H  N A f f l E B L E

k tó re j  sk ia d  i s tn ie  e pod firmą: W y ro b y  k ra jo w e  J .  
W o ro w sk i ,  w d o m u  W  B ruuw ej .  daw nie j  P o ty s k u s a  
od  Pi .tcu T e a t r a ln e g o ,  u l ica  W ie rzb o w a ,  N r  473b, n o 
wy n ,  z a c z ę ła  w y ra b ia ć  i m a  n a  zap;<s C h o d n ik i  do 
pokojów ,  s p o s o b em  sz kock ich  dyw anów , w ą z k e  j a k  
.1 dutie lfowej sz e ro k o śc i ,  m ogące  s łu ż y ć  do  o b c ią g a -  
g an ia  p o d łóg  w p o k o ja c h  syp ia lnych ,  j a k  ró w n ie  n a  
p ok ry c ie  b ry czek  p o d ró ż n y c h ,  d la  osób  m iesz k u ją cy ch  
na  prow incj i ,  o ra z  p rzed  ł ó ż k a  i pod  s to ły  i t. p. 
p rzed m io ty ,  p o c e n i e  b a rd z o  p rz y s tę p n i  j ,  z e z e m  się 
po leca  Sz nowaej P ub l iczn o śc i .— J .  A A o r o m k i

(3 — 3) — 8 4 0 1 — (l 1,957)

&

O becnie  o tw o rz y łe m  w 'W a rszaw ie  p r z y  u licy  T r ę -  
b a b k i e j p o d  N r  638, w dom u W -go  Sa rn eck ieg o  (d a 

wniej S te in k e l le ra )

SKŁAD MAKI I KASZY,
z mojego m ły n a  p a row ego  K O S M IN E K  w L u b lin ie .  
O prócz  hu r to w e j  sp rz e d a ż y ,  o d b y w ać  się  bę d z ie  t a k  

że  s p rz e d a ż  cząs tk o w a  w w oreczk ach  pudow ych  i pół- 
pudow ych , o raz  w t o r e b k a c h  p ap ie ro w y ch  po 10, 6 ,3  
i 2 f u n ty ,  a  n a w e t  w r az ie  ż ą d a n ia  po funcie.

A b y  stanowczo z a p o b ie d z  n a d u ży c io m  s łu ż ą c y c h  i o- 
ch ro n ić  P a n ie  od sz k ó d  p rzez  z ł ą  w ia rę  z r z ą d z o n y c h ,  
k a ż d a  to r e b k a  b ę d z ie  op ieczę to w a n ą  p ieczęc ią  s k ła d u  
n a  przy lep ione j  zaś  e ty k iec ie ,  p rz e d s ta w ia ją c e j  r y s u 
nek m łyna  w K oźm inku ,  b ęd z ie  w y p i s a n a  i l o i i  w a 
g i  n e t t o ,  uraz, i lość k o s z tu .

J e d n o ś a i e  z  o tw orzen iem  tego  s k ła d u  p r z y ją łe m  n a  
s ie b ie  i s tn ie ją c e  d w a  sk lep y  z  m ą k ą  i  k a s z ą ,  n a  N a 
lew kach  pod  N r 2 2 5 l a ,  w do m u  W -g o R a b in o w ic z a  i 
przy  ulicy G ran iczne j ,  pod N r  969, w d o m u  W -go  
W e r th e im a .

Ceny  p ro d u k tó w  moich, to  j e s t  m ą k i  i kaszy ,  co dwa 
tygodn ie  og łaszać  b ęd ę .  Z p o ch w a łam i  za ś  p ro d u k tó w  
tych  n ie  w ys tępu ję ,  bo S zanow na  Pub l iczność ,  o ich 
rzeczywiste j  d ob roc i  sa m a  pow eźm ie  p rzek o n an ie .

Co do cen  j e d n a k ,  czuję  s ię  w obow iązku  zapew nić ,  
s# o zn a c ze n ie  ich, o ilu t y l k o  m o ż n a ,  j e s t  i  będz ie  j a k  
n a j m n i e j s z e ,  ab y  s k ła d y  m oje  w sze lką  em ulac ję  wy
trz y m a ć  mogły, i j e d y n ie  przez  w iększy o b r ó t  h an d lu  
wy u m ia rk o w a n ą  k o rz y ść  zna jdow ały .

d E I W I W H l i

sprzedaży cząstkowej na miesiąc Gru
dzień r. b. jest następujący:

M ą k a  p sz e n n a  N r  000 fu n t  po k o p ie je k  7 
.*  » N r  0 1 „ „ „ 6

n n  N T 0 -  „  n  S '/l
N r  l 
N r  I I  
N r  I I I

4 V i

3

D o pierwszych czterech numerów mąki, 
dodają się bezpłatnie woreczki płócienne 
pudowe i pół-pudowe.

K a s z a  p e r ło w a  N r  o fu n t  po  k o p ie je k  9
N r  l
N r  2

Kasza  jęczm . ł a m a n a  N r  1 
,  ,  N r  2
P sz e n n a
Grycz. k r a k .  N r  1
» » N r  2
n 3 N r  3
zw ycza jna

8
7
5  y ,
5
7112
8
‘ '/a
7
5

P o n iew aż  w szystk ie  g a tu n k i  k a s z y  m oje j  s ą  suc he  
i n iem oczone ,  p rze to  p o s ta n o w i łe m  sp rz e d a w a ć  t a 
k o w e  n a  wagę a  n ie  m ia rę ,  gdyż  u w a ż a m  t e n  r o 
dzaj  m a n ip u la c j i  k o rzy s tn ie js zy m  d la  Szanow nej  P u 
bliczności. M A U R Y C Y  F Y J ł A Y S .

(5— 5) — 857 1 —  (18432)
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R G H O llE W D ilC J A
W zeszłem jeszcze stuleciu zrodzony,

Jestem  wprawdzie staruszek zgrzybiały,
Lecz nie mając ui dzieci, ni żony,

Wzbudzam często serdeczne zapały.
Lubo w latach nie mam rówienników,

Mam jednakże i zdrowie i siły,
Lubo w znawcach szukam miłośników,

Wszystkim przecież staram się być miły.
Bez różnicy stanu lut) w y z n a n ia ,

Bez różnicy nawet płci i wieku,
Do każdego przystanę zdania,

Przyjaciela w każdym znajdę człeku.
Rad przychodniom wesół i usłużny,

T o w a r z y s t w o  nad wszystko przenoszę,
Nie chcę wsparcia, nie żądam jałmużny,

Tylko czasem odwiedzić mnie proszę, 
Rozweselam i uzdrawiam gości,

Daję onym wytrawione rady,
Nienawidząc wszelkich kłótni, złości,

Chętnie godzę zadawnione zwady.
Ojczysko mój rodem z pod Sanoka,

Ma w herbarzu szlachectwa dowody,
M atka moja najczystsza patoka,

W  pokrewieństwie ma same jagody.
Słowem jednem, Panowie i Panie,

W gustach Waszych dokazuję cuda,
Kto zaś o tem chce mieć przekonanie,

Niechaj tylko łaskawie się uda 
Do handlu starych miodów N. Winawera,

Numer 24~B litera.
(2—2) —8646— (18542)

JUUUJUlOJUUllg 
h i p k k e w a ż

PO CENACH ZNIŻONYCH. ^

Od dnia dzisiejszego rozpoczynam w Magazynie mo- >* 
im jubilerskim, przy ulicy Senatorskiej, Nr 461, obok >® 
Ratusza, wyprzedaż zapasowych towarów świeżych, 
oraz dawniejszych pozostałych po ś. p. ojcu moim, po 
cenach znacznie zniżonych, a to jedynie w celn tak  za- >« 
opatrzenia Magazynu w nowe fasony podług ostatnich >e 
wymagań mody, jako  też i zrobienia dogodności ku- 
pującym w obecnej chwili podarunków kolendowych. 
Dobór pięknych wyrobów w zupełności zadowolili Sza
nowną Publiczność i z pewnością nie przyniesie ujmy 
firmie mojej, cioszącej się względami łaskawych kupu
jących. Rozbierany obecnie parkan z przed gmachu od
nowionego ratusza, przez odkrycie chodnika, o wiele 
udogodni wstęp do mego Magazynu, który ogółowi ni- 

■ nieiszem najuprzejmiej polecam. JOZEb LE&K1. ,w 
2  (1 —2) —8857 — (1 8,877) }»SrrfrWinf mmmr rrrrramnnf* 

Dwóch Uczniów
może znaleść pomieszczenie w Handlu W ia i Korzeni J. JA 
WORSKIEGO, przy r r Ku olic Nowolipia i Mylnej Nr 2468, 
obok Szpitala Ewangelickiego. ( 1 - 2 )  —8866—(18903)

C T D I T T I I I  Moutowe i Maślane, wypiekane w Piekat- 
u l u U v L n  ni mojej przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 12, 

sprzedawane będą wyłącznie tylko w Sklepie przy Piekarni. 
W  Sklepie zaś przy ulicy Senatorskiej, w domu Wgo Loewen- 
berga pod moją firmą utrzymywanego, sprzedaż takowych 
miejsca mieć nie będzie, o czem mam honor donieść Sza
nownej Publiczności zaszczycającej mnie swemi względami, 
dla nniknienia nadużycia mojej firmy. — W .  T h i e l .

(1 — 1) —8872 —(18900)

DAKTYLE MAROKAŃSKIE,
świeże, tegoroczne, ha gałązkach, w małych pudełkach, i na 

funty, dziś otrzymane, poleca Skład 
A K T . S T Ę P R O W S R I E C ®

(1—3) —8865 —'18899)

Na nadchodzącą Gwiazdkę,
otrzymał Skład SZYMONA HANDELSMANNA, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 415, wielki wybór rozmaitych 
artykułów i materjałów piśmiennych i galanteryjnych, m ia
nowicie: Albumy, Nesseserki, Woreczki damskie, Szkatuły 
do perfum, robót damskich, cukru i cygar, Mydła, Perfumy, 
Biżuterje, Lornetki teatralne, Wachlarze, Zabawki dzieclu- 
ne i t. p.. oraz na teraźniejszy sezon Kaftaniki, Kamizeki, 
Skarpetki, Kalesony, wełniane angielskie rękawiczki kor
towe, Kapelusze cylindry i składane, Kalosze z futrem i 
barankami, które to po cenach umiarkowanych sprzedaje. 
Panom handlującym biorącym w większej ilości odstępuje 
się stosowny rabat. (6—7) —8359—(18,052)

Krypy, Uatary, zap a len ie
k H H B jf ApS Kia 1 p ie r s i, ustępują przed użyciem

P A S T Y  Pana B L A Y N ,
z P ączków  Sosny M orskiej.

W Paryżu w Aptece P. B layn, ulica du Marche St. Ho- 
-nore, 7: w W arszawie w Składach Materiałów Aptecznych 

(9 — 32) — 5808 — (156J0)

Bardzo w ażna wiadomość.
„  „  MAGAZYB MEBLI
w W arszawie, przy ulicy Miodowej, w domu Wgo Lessera, 

pod Nr 490/1 istniejący.
W  tymże Składzie przez krótki jeszcze tylko czas odby

wać się będzie W y p r z e d a ż  M ebli wszelkich wyrobów 
po een le  n iżej k osztu  Właściciel polecając swój 
Skład względom Szan. Publiczności, zapewnia, iż każdy ku
pujący pomimo niepraktykowanej dotychczas taniości, znaj
dzie tu  do wyboru wszelkie gatunki Mebli eleganckiego fa- 
souu i urzędowej roboty. (>—3) —8862—(13321)

S ą  do s p r z e d a n ia .
K olczyk i z dukatowego złota, za trzecią część wartości 
to jes t Ks. 7. SZPILKA złota w kształcie węża lana Rs 6. 
PERŁY piękne białe ze złotą klamerką Rs. 6. KRZYŻYKI 
i inne BIŻU TERJE, jako też bogaty GARNITUR z czarnej 
lawy za Rs. 2. Książeczka do nabożeństwa pod tytułem 
O łtarzyk  P o lsk i w aksam it oprawna, przyozdobiona 
z obu stron W izerunkami Matki Boskiej Częstochowskiej 
i Ostrobramskiej za połowę ceny to jes t Rs. 7. KAPA na 
łóżko biała szydełkową nieużywana Rs. 5. KAPELUSZ 
okrągły czarny ryżowy nieużywany Rs. 1 i pół, pióro du
że czarne Rs. l i pół, trzy półmiski duże i jeden podługowaty 
do ryby. Tamże jes t do nabycia wydanie pamiątkowe z 31 
roku przez znanego Polskiego artystę wykonane, przy ulicy 
Chmielnej za Żelazną dom J. Leszczyńskiego Nr. 1549 w dzie
dzińcu na lewo, druga sień, wejście na prąwo.

(3—3) —8697—(18659)

M. SCHWARZA,
dawniej przy ulicy Njecałej, teraz znajdująca się przy 
ulicy Bielańskiej, w domu Hr. Zamoyskiego, pod Nrem 

605, wprost Hotelu Lipskiego.
Poleca się praniem i wywabianiem plam: z jedwabiu, n 

aksamitu, atłasu, wszelkiej garderoby damskiej i męz- g 
kiej, oraz rękawiczek glansowanych, para po kop. 10, n 

fl wszystko po cenach umiarkowanych. w8 ( 1 5 - 0 )  - n 4 ^ - j l 6 , 4 3 0 )   ̂ ^ 8

Jes t do sprzedania prawie nowa

Salopa Tumakowa,
z takimże Kołnierzem i Mufką, kryta czarnym atłasem, za 
Rs. 3 0 0 . W idzieć takową można codziennie od godziny I2ej 
dożgiej z południa, na rogu Saskiego Placu i ulicy Królewskiej 
Nr 4 i 3 aa, w domuMalhomma, om ieszkanie pytać się w b ra 
mie. (2 - 3 )  —8807—(18795)
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Do Składu mego pod Nr 795, ulica Elektoralna, 
w tych dniach nadszedł znaczny Transport

W ęgla Kominkowego,
„Kannelkołtle“ zwany, który ma tę wyższość nad 
innym, że oprócz posiadania w wysokim stopniu ciepła, nie 
wywiązuje żadnego odoru podczas tlenia.

Stanisław Baumann.
(7 — 8) —8293—(16562) _______

P 0 M A R A N C Z E
Messyńskie, POMARAŃCZE Mandarynki, Granaty h iszpań 
skie, otrzymał Skład Ant. 8tępkow«kleg«; jak  ró
wnież oczekiwane SALAMI Gotkajskie, K IEŁBA SĘ paszte
towa z truflami i PÓŁGĘSKI Pomerańskio wędzone.

(2—3) — 8789—(18791)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom JW . lir. Przezdzieckiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Zyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Makarony i K ro
chm al.'— Handlującym odstępuje się rabat.

(30—r-O) —7046—(15658)

Partja  żywych IM D A IA Ó IW  nadesłana w ko
mis do Haudlu Ant. Stępkowskiego, je s t 

do sprzedania.
Indor tuczony po Rs. i Kop. 50.
I n d y c z k a  po Rs. i Kop. 2 0 .

(2 — 3) —8824—(18879)

F s  T R Y G I
Oatendzkie 1 Holsztyńskie,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(50 — 0) —7056—(15761)

OSTRYGI OSTENDZEIE,
codziennie świeże w Handlu Sowiń
skiego 1 Szulca, dawniej E . Koe- 

przy rogu ulic Długiej i Przejazd.
5 — 0) —8006—(17,437)

lichena,
(25

m

i
OS TRYGI

Ostendzkle 1 Holsztyńskie,
z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 

Handlu W in i Delikatesów A. Boequrt, w Gmachu T ea
tralnym. (58—o) — 7002—(15574)

na Nowym-Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej 
Dzid, Polędwica wołowa z rożna od 8 wieczorem. 
Jutro, Pieczeń cielęca z rożna od 10 rano.
W każde) porze wszelkie dziennym jadłospl-

> sem objęte Potrawy.
Obiady po kop. 25 i 30, od godziny lej do 4ej 

po kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. s '
W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny, w 

Kotletów cielęcych i baranich, B ifsztyku, Rozbrat- \  
lu po wiedeńsku, Zrazów A la Nelson i innych potraw. #  

Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- jk 
BATA.—Codziennie z ranni od god. 10 l i l e ł -  ^  
basa z rożna z kapustą, porcja po kop. 10 . m 

(14 — 0) —8328—(3374) \

Są do sprzedania

Magle Wiedeńskie,
w dobrym stanie, za cenę przystępną. Wiadomość przy uli
cy Ślizkiej pod Nr 1484. (3—3) —8778—(18767)

©©©©©©©©©©©©©©©©©CD 
©  NA ŚWIĘTA!!! f

W Handlu G E ST A P A  STEEFE 1 S p ó łk i M j
(zob. str. 9 dzisiejszego Kurjera), dostać można 
WIHT w rozmaitych gatunkach, jak również słyn- 
nego Szam pana z plombami zwanego m ed a
low ym , z powodu uzyskanej na Powszechnej W y
stawie Paryzkiej tego rodzaju nagrody.

(5—5) —8481— (18,263)

T E A T R  W I E L K I .
Dziś: Wieczorem w Salach Redutowych H O N C E B T >

TEATR ROZMAITOŚCI.
J u t r o : .............................................  ■

Dziś i codziennie, w Zakładzie ZimówyiH 
E l i  D D K  A D O , przy ulicy Długiej, muzyk* 
pod dyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę

dzie chwile Szanownej Publiczności. (52—0)—7138—(15885-j

Dziś i dni następnych, oprócz Piątku, Przed- 
''gpyfr stawienie Teatru Izraelskiego, n»
Placu Muranowskim. Bliższe szczegóły afisze donoszą. 
_______  (16— 16) —7691 —(16873)_______

O K F E lIłl przy ulicy Miodowej, w dom* 
yaWB f Lessera. Dziś i ju tro  Przedstaw ieni^  
ITIagJl i  Obrazów n ik n ących  przez Joachim* 
Lessera, Magika. , ( 1 8 —20 ) —8282—(17355)

Si. 17IIS t.l EE DA WARBIAWSH1EJ
10 Dnia (22) Grudnia 1868 r.

Monety 1 Papiery.
Pół im perjały Ros: rs. — k :— rs.5 k. 2 
Dukaty Holend: rs: — k: — r i  3 k: 45 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs: 1 0 0 . 
Listy zast: 3 okresu, II  s., za rs: 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 

„ „ ,  z r: 1866
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860  
Akcje Drogi żel: W ar: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teros: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . .

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

83
78
66

138
135
87
66
63

95

99

— — —
50 83 —
25 77 75
25 65 75

50 _ —
— 86 67
25 65 50
C7 63 —

_ 94 _
— 90 —■
50 99 —

Wartość kuponu bież: od L ist Zast: rs: 2 k. —
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 24%

Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. rs. 121 kop: — rs: 120*/s k: ■ 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 40 rs. — k. —
P a ry i  W ekselżm . za 300 fr: rs: 88 k. 20  rs. 87 k. 90
IPiedeń Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 91 k. 80 rs. — k. —.

C e n y  T a r g o w e  Warszawskie.— Dnia 21 Gf'1’ 
dnia, płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 20 do rs- 
kop: 45; żyta od rs. 4 k. 72 do rs: 5 k: 5; Jęczmienia 4 i 2 -r<?' 
dowego od rs. 4 k. 35 do rs. 4 k. 65; owsa od rs. 2 kop :'
do rs. 2 kop: 85; kartofli od rs. 1 kop: — do rs: 1 kop: 20-

Okowity płacono, dnia 21  Grudnia, za wiadro odr*-' 
k. 64 do rs. 2 k. 68% ; za gar: od rs :—k. 86 do rs: — k. 87'/*•

W  D rukarni K urjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. ’

DWA DODATKI.



I-szy DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 283.
Wtorek. —  Dnia 10 (22) Grudnia. Rok 1868.

Przyjechali do Warwawj ! .
B agn iew sk i A dam  oby: z R aw y n r  I574b; L eo n o w icz  Cy

p r ia n  A u to r  M ojsiady  z P ińczow a n r  678; L eb ro w sk i W ła d . 
oby: z Ł ęczycy  n r  1574b; L eb n o w sk i B rom : obyw: z K u tn a  
n r  t s 7 4 b ;  S trz e le c k i K oust: oby: z P e tro k o w a  n r  15740; Z ió 
łe k  R o m an  oby: z P ru s  n r  I3 6 3 a .

Wyjechali * Warszawy 
G u tow sk i L ud : obyw: do B re s tja  L itew sk ieg o ; Ja n czew sk i 

M ic h a ł oby: do O s tro łę k i; K r o t k i e w s k ,  R o m an  oby: do  C zę
s tochow a; K u r tz  B ron : oby: do B e rlin a ; H r: P ro z o r E d w a rd  
obyw : do P ilicy ; H r: Scypio  P aw e ł do w si S o b ib o r; W o rc e l 
S ta n : o b y w .  do m.

Wiadomości Literackie.
P r z r a la d n  R a to liek teso ?  N r  51, w y szed ł z  d ru k u  

i z a w ie ra *  H rab stw o  G lack ie ; W ie leb n y  słu g a  B oży  J a n -  
M a r i a  Y ia ń n e y  (c. d.); M issje k a to lic k ie  w C h in ac h  (c. d ); 
I i ro u ik a  k o śc ie ln a ; O głoszen ia. _____ _________ __________ _

S A
K S IĘG A R N IA  I  SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 

F e r d y n a n d a  Hds ieka,
p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, N r  496 w p ro s t P a ła c u  P ry m aso w 
skiego p rz y g o to w a ła  n a  n a d c h o d z ą c a  gw iazdkę, b ogaty  wy
b ó r  k s i ą ż e k  d la  m łod z ieży  w o p raw ach  gu sto w n y ch  i ta n ic h  
j a k  n iem nie j i in n y ch  p rzed m io tó w  sto so w n y ch  n a  p o d a rk i,

m iG ierV1Cto w a rz y sk ic h , Ł am ig łó w ek  naukow ych  Z ab aw ek  
F re b lo w sk ic h , G lobusów , T e llu ru , p la n e ta ry  i  A tla só w  ge-

° g Z acm atrzony  je s t  ró w n ież  w liczny  zb ió r  d z ie ł i lu s t r o w a 
n y ch  i w w y d an iach  ozdobnych . U lu s tra c je  D o reg o , G ra n d  - 
y illa  K a ry k a tu ry  G av a rn ieg o  i C ham m a, o ra z  w ychodzące  
w o s ta tn ic h  c z asach  w ydai ia  o p e r  i k o m pozycji k lassycz- 
nych  m uzy czn y ch , k tó re  no  n ie s ły c h a n ie  ta n ic h  cen acn  sp rz e 
d a je . ( 5 - 5 1   - 8 2 5 4 -

NA GWIAZDKĘ 
Nowo wydane dziełka dla młodzieży.

N a k ła d e m  K s ię g a rn i i S k ła d u  N u t 
j ń Z G P A  U ł i n i  l M

K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N r 442 (69), w yszed ł:

PRZEWODNIK ZABAW
czyli

Opis 70 Gier towarzyskich,
b ieg an y ch , siedzący ch , u s tn y c h  i  p isa n y ch , d la  m ło d z ieży  i 
d o ro sły ch , w raz  z op isem  28 k a r  odbyw anych  jta fan tJ-

A u to r  rzeczo n e j k s ią ż e c z k i k ie ro w a ł się  m yślą  p e d a g o 
g iczna  r o z w i j a n i a  z a  p o śred n ic tw em  zabaw y m ło d y ch  um y 
słów  W  sy s tem a ty czn y m  te ż  p o rz ą d k u  u ło żo n y m  j e s t  rz e 
czony  P r z e w o d n i k  * a ł i » n “  od  gry  zw anej R ozb ic ie  
K o,ruta”  a lbo  G a rn k a , aż  do o b ja śn ie n ia  g ry  w 
czyli w rym ow anie d la  zabaw y  c z te re c h  k o m o rek , a żeb y  
z n ich  z ło ży ć  cz te ro -w ie rsz . W końcu- z a ś , k a r  odbyw anych  
za  fa n ty , w sk azan e  są  ty tu ły  p o ez ji do d e k la m a c ji. C ena

^ T o T s a m o  w w e U n ie ,  p rzy o zd o b io n e  o k ła d k ą  w opraw ie . 

C ena K op. 5 2 ł/a-

K 1 Z 1 0 i Ml  Z 1 A,
Przygody dwóch figlarnych Kotków,
odpow iedniem u w ierszykam i o p o w ied z ian e , i ry c in am i ko lo  
ro w an em i p rzy o zd o b io n e , * o p raw ą, K op. 75.

Raiki i Przypowieści,
ICAACEGO HBAS1CKIESO

w ydan ie  now e, ozdob io n e  d w u n as tu  ryc in am i W . G erso n a , i 
p o m n o żo n e  o b ja śn ie n ia m i i p rzy p isk am i, z ozd o b n ą  o k ła d k ą  i
onrawą. C e n a  Rs. 1 Kop. 20. T o ż  samo b ez  rycin,K op.67 n - 

p (5— 5) — 8698—

Książki dla młodzieży.
< ; k i  t o w a r z y s k i ® .

K się g a rn ia  A. D Z W O N K O W S K IE G O , u lica  M io d o w a N r  
482 (now y6), w y p rzed a je  z pow odu zb liża jące j się G W IA Z U K 1, 
c a ły  swój zn aczn y  z a p a s  K s ią ż e k  d l a  d z i e c i  i d  l a  d o 
r o s ł e j  j u ż  m ł o d z i e ż y ,  ta k  z ry c in am i ja k  i b ez  
ry c in , Ipo cen ach  o p  o ł  o w ę i więcej zn iżonych . O soby 
n a  p r o w i n c j i  z a m i e s z k a ł e  k u p u jące  w te j K s ię 
g a rn i k s ią ż e k , ry c in , lu b  m u zy k a lji za  R s . 10, lub  w ięcej, b ę d ą  
m ia ły  swój o b s ta lu n e k  p rz e s ła n y  p o c z tą  k o sz tem  k się g a rn i 
(b ezp ła tn ie ). 0  0  8845—______

Kalendarze na rok 1869.
N a k ła d e m  F .  K O W A L S K IE G O , k s ię g a rz a , (P la c  T e a tra ln y ) , 

w yszły  n a s tę p u ją c e  K a le n d k rz e  w Z a k ła d z ie  A r ty s ty c z n o - 
L ito g ra ficzn y m  A. D Z W O N K O W S K IE G O , u lic a  M iodow a 
i r  4 /2  (now y 6): 0  K A L E N D A R Z  Ś C IE N N Y  C H R O M O L I- 
T O G R A F O W A N Y  w lo c iu  k o lo rach . C ena K op. 20;  2) F U - 
G IL A R E S O W O  Ś C IE N N Y  z M a p k ą  k o lo ro w an ą  K ró le s tw a  
P o lsk ieg o . C en a  K op. 5. 3) K IE S Z O N K O W Y  (m ały), z M a p k ą  
K o le i K ró le s tw a  P o lsk ieg o . C e n a  K o p . 2. lO O  e g z e m -  
p l a r z y  k o s z t u j e  R s  i .  (1— 3) — 88 5 8 —

G  W  I  A  Z  D l Ś  A
CZYLI

k o ł e m m a

na rok 1867 i 1868,
o p u śc iła  p ra ssę  n a k ła d e m  K s ię g a rn i A .  D z w o n k o w -  
a k l e g o ,  u lic a  M iodow a N r  482 (6), z a w ie ra  a r ty k u ły  n a j 
k o rzy stn ie j z n an y ch  w naszej l i te ra tu r z e  autorów ^ ozdo b io n e  
l ito g ra fo w an em i w Z a k ła d z ie  A rty s ty czn o -L ito g ra fic zn y m  te j-  
ż e  firm y w v konanem i ry c in am i.

C en a  p re n u m e ra c y jn a  eg zem p la rza  n a  zw yczajnym  p a p ie 
rz e  K o p  50, n a  w elinow ym  K op. 60. K o sz ta  p rz e sy łk i P o c z tą  
w ynoszą K op. 10 od eg zem plarza . Z p re n u m e ra tą  p o łączo n e  
i e s t  rozdaw nic tw o  teg o  ro k u  t a k  zn acz n e j ilo śc i p rem jo w , 
ż e  połow ie p re n u m e ra to ró w  d o s ta n ie  s ię  j a a i s  p rz e d m io t 
w iększej lu b  m nie jsze j w arto śc i. W a r to ść  najw ięk szeg o  
IŁ h  1 5 0 ,  n as tęp n eg o  B *  lO O  i t . d.

Z a m y h a j ą ć  w r . b . to  w y d aw n ic tw o ,, a  to  z  p rzy czy n  
od  n a s  n ie z a le ż n y c h , k o rzy stam y  ze  sp osobnośc i, a ż e b y  p o 
dziękow ać S zanow nej P u b liczn o śc i za  p o p a rc ie , k tó r e  d o z n a 
w ało, c iesząc  się o d  sam ego p o c z ą tk u  sw ego is tn ie n ia , n i e - 
zw yk łem  u  n a s  pow odzen iem , z teg o  te ż  p ow odu  w yw dzię - 
c z a ią c  s ię  łask aw y m  p re n u m e ra to ro m  z a  d o zn an e  w zględy , 
p rzezn aczy liśm y  w r . b . t r z y  r a z y  w i ę k s z ą  I l o ś ć  
w r e m i ó w  m l i  l a t  p o p r z e d n i c h .  M a łą  ilość  eg zem 
p la rz y  k o m p le tn y ch  teg o  d z ie ła , sk ła d a ją c e g o  się  z 5 c iu  
t o m ó w ,  ozdobionych  p r z e s z ł o  lO O  r y c i n a m i  lito -  
g ra fo w a n em i, sp rzed a je m y  z a  cen ę  n i e a ł y c l i a n i e  n l z h ą ,  
bo  za  1  R s -  k o m p l e t .  P o jed y n czo  p ie rw sze  c z te ry  to m y  
p rz e d a ją  s ię  po zn iżonej cen ie  3 0  R o p .  k a ż d y .

( I —"O  — 8846 —

Praktyczna Metoda Pisania,
u ło żo n a  p rz e z  W Ł A D . K IE T L IŃ S K IE G O ; n a k ła d e m  z a ś  li- 
t o g r a f j i  is tn ie ją c e j w W a rsz a w ie  N r  501, w k ró tc e  w yjdzie  
z  pod  p rassy ; o czas ie  je j  w yjśc ia , o ra z  m ie jsca  g d z ie  n a b y 
t ą  być m oże, p ism a  p u b lic z n e  d on iosą . ( ! — 1) — 8 8 0 5 —

W  R e su rs ie  O by w ate lsk ie j po  r a z  p ierw szy  g ra n a  p r z e z  
O rk ie s trę  L E W A N D O W S K IE G O ,

Ketterera Gaetana,
Polka-Mazurka, 

wyszła z druku nakładem Składu Nut JO ZEFA KAUF- 
MANNA Krakowskie-Przedmieście N r 442 . Cena K op. 30. 

TAM ŻE ZAPROWADZONY ABONAMENT NUT.
(1— 3) — 8834—



-  II —

Noworocznik dla Polek,
O TOMÓW, (komplet), ozdobione przeszło 60 rycinami lito- 
grafowanemi a wyszło w swoim czasie nakładem Księgarni 
A. D Z W 0 N K 0 W S K 1 E G 0 ,  ulica Miodowa Nr 482 (nowy 6), 
sprzedaje się o b e c n i e  po cenie bardzo znacznie zniżo
nej, I t s .  1 S 4 o p .  5 0  za wszystkie 6 tomów. Pojedyncze to 
my sprzedają, się po H o p .  3 0  za egzemplarz. Koszty p rze 
syłki pocztą wynoszą K o p .  5 0 ,  od wszystkich 6 tomów r a 
zem (komplet). (1 — 1) — 8844 —

DONIESIENIA.
Jeżeliby kto z Szan. Publiczności życzył sobie 

mieć na Wieczorne Zabawy, lub Wesela,  M U -  
2 E A K Ę  złożoną ze skrzypców i fortepjanu, lub też sam 
fortepjan, raczy się zgłosić pod Nr 353 przy ulicy Nowe- 
Miasto, a  za dobroć Muzyki zaręczam; przytem uskutecz
niam najdokładniej strojenie tegoż instrumentu.

P o r t r | ) j a t i l g l a ,
(1 — 1) — 8842— (18894)

•  h o ;

B »  © Ł O W N E G O  S K Ł A D U

€ .
przy ulicy Senatorskiej,  w domu Piotrowskiego, pod \  

\  Ner 496, nadszedł świeży transpor t  H A W I O K U I  
^  świeżego Astrachańskiego, zupełnie mało solonego;-X 
\  tenże Skład  świeżo o trzym ał Ł o s o s i a  wędzonego; £  
*  S ł o m g i  mało-solonej, i I t l l n o g ó w  rygskich.

* * * * * *  (2 — 3) —8830—  (14585) \

Magazyn Wyrobów Rękawiczniczych
Ł H IW M A  K lllC B łK C O ,

przy ulicy Długiej, naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego Nr 586.
Zaopatrzony został  na teraźniejszą porę w świeży i znacz

ny zapas H Ę K A W 1 C 5 I E K  w różnych kolorach i ga tun
kach, a  mianowicie: k o z ł o w e  z e  o b ó r e k  z a g r a 
n i c z n y c h ,  s t ę h n a w a n e ,  h u f i O H a n e  i zwyczaj
ne  z pojedynczym szwem, j e l e n i e  i s a r n i e  w różnych 
kolorach, białe w o j n l t o u e  i popielate, podług przepisa
nej formy, oraz l o s i e  z angielskim szwem do konnej j a z 
dy. Prócz tego znajdują  się inne W yroby Rękawicznicze, 
jako  to :  S Z E L K I  taśmowe jedwabne i gumowe, P O D 
W I Ą Z K I  skórkowe i jedwabne, P O D U S 2 5 H I  safjano 
we i zamszowe, T O R B Y  podróżne, P A S T  flanelowe i 
zamszowe na brzuch dla ciepła,  B A N D A Ż E ,  K A F T A 
N I K I  i S P O D N I E  j e l e n i e ,  s a r n i e  i k o z ł o w e ,  
chroniące ou reurńatyzmu na każdą  zmianę powietrza i wv- 
gmdne do konnej jazdy; oraz S K O D A  ł o s i e  i P K 3 5 E -  
S C I E K A D Ł A  j e l e n i e  lamowane na łóżka; także  po
siada znaczny wybór B I E L I Z N A  i l i ę z k i e f  gotowej, to 
j e s t :  K o s z u l e  ręcznej roboty z weby różnej cienkości, 
także  perkalowe wykończone podług ostatniej mody; K o ł 
n i e r z y k i ,  M a n k i e t y  i S p i n k i  do tychże. C H U S T 
K I  do nosa płócienne, batyst iwe i fularowe, oraz na  szy
ję, mantynowe, atłasowe, wełniane i kaszmirowe, białe i 
w różnych kolorach; S Z A L E  wełniane i jedwabne; K H A 
NA A T A  w rozmaitych gatunkach, tak swej roboty jako  i 
zagraniczne i wiele innych Przedmiotów. Z tern wszystkiem 
Właściciel wspomnionego Zakładu ma honor polecić sie ł a 
skawym względom Szanownej Publiczności.
   (1— 2) —8827 —(17925)

o w  o ci r  n nr
is tniejąca oddawna przy rogu ulicy Gołębiej i Mostowej pod 
N r  166, na nadchodzące Święta zaopatrzyła  Skład swój 
w znakomity dobór JA B Ł E K  Zagranicznych, jako  też OW O
COM suszonych, miauowicie: Gruszek, Śliwek w różynch ga
tunkach, Orzechów; z czem poleca się względom Publiczno
ści, sprzedając wszystko po nader umiarkowanych cenach.

H  e  n  1 g  J  a  n  o  w  e  r .
(3—3) — 8758—(18774)

J

_  NOWO OTWORZONY
i  SKŁAD BIELIZNY I HAFTÓW

JÓ Z E F I SEGEDY,
na Krak.-Przedmieściu,  obok Dobroczynności. 

Poleca na podarki kolendowe 
KOSZULE męzkie i damskie w najświeższym faso

nie.
KOSZULE perkalowe, gorsy haftowane i w bufki. 
KA FTANIK I,  BLUZKI, N EGLIŻY KI,  KOSZULE 

wełniane damskie  i męzkie.
K O Ł N IE R Z Y K I haftowane strojne i płócienne. 
W A C H L A R Z E  z bukietami, również białe jedw ab

ne, czarne ze stalą , K R A W A T Y  damskie i 
męzkie.

kaszmirowe, kolorewe damskie  i męzkie. 
BASZŁYKI haftowane, czarne, koloru (Bordeaux!

białe kaszmirowe. •
Wszelkie  roboty do haftu  najwykwintniejsze i do 

szycia na maszynie przyjmuje się po cenach naj-  
nrzystęnniąjszycli^ J 4 — 5)_ —8 7 1 o —(i s, 6921

©I©I©I0T©

H A N D E L  W I N
i Kolonjalnych Towarów,

istniejący od dawna przy ulicy Nalewki Nr 2285 
wprost Apteki Bellego, 

pod firmą:

W . N. K O R Ń F E L D,
zaopatrzył Skład swój w znakomity dobór W in  Węgierskich, 
sam sprowadzając takowe' w znaczniejszych transportach 
z Węgier Skład ten celując różnymi gatunkami i po różnych 
cenach Win Węgierskich, szczególne  zaleca takowe. Nadto 
tenże  Handel posiada znaczną ilość Wiśniaków i Miodów 
starych Na nadchodzące Święta Sprowadził nowy transport 
świeżych Bakalji i innych Przedmiotów kolonjalnych.

(3—3) —8618— (18602) ’

A  Na nadchodzące Święta zrobiłem znaczny zapas owo- "
>"  cow świeżych i suszonych, orzechów, powideł, grzy- 

bow suszonych, marmelady owocowej, ja k  również de-
> likatesów świeżo z z a  granicy sprowadzonych, k tó re  

po cenach bardzo umiarkowanych sprzedaję, z czem 
V  polecam się szanownym względom Publiczności.
€  Róg Ś to-Krzyzkiej i Nowego Światu, Nr m e  
J  ( 3 - 3 )  —8757— (18,773) B .  E l i r l i c h .  w^  * < ^ 0  ^  ̂  ^  ̂  ̂

Sklep z Dystrybucją Cygar,
I apieru Sleiuiilow egolzaiorj niliergzezjzną

z kompletuem Urządzeniem, j e s t  do sprzedania. 
Wiadomość w tymże śkleyie przy ulicy Nowy Świat pod 
N r  126.1/4. ( 1 - 3 )  — 8849—(17756)

Cukiernia Roberta W iśnowskiego,
Iw Hotelu Polskim, przy  ulicy Długiej pod Nr 58ól
I  Przysposobiła jak  corocznie na nadchodzące Święt. 
Rozmaitego gatunku H  U R A  jako  to: deserowe, p o 4 
Lmadkowe, do ustrojenia choinek i inne. Sprowadziła  doi 
LGukrow znaczną ilość rozmaitych P u d e ł e k .  Paryz-1 
|k icb ,  mogących służyć na kolendę, k tó re  sprzedaje poi 
R e n ach  umiarkowanych. Obok tego przyspasabia znam \ 
i ,d Wle]u S t r u c l e  L i p s k i e  i ulubione Strucle*
V  ,nakle,n> » zapobiegając aby ich b rak  się nie okazał,]
V 10 ZWJ kle miewało miejsce, w znacznej partj i  zosta-J 

tą przysposobione, tak, żeby zadosyć-uczynić wszelkim] 
yczemom Szan. Publiczności. Nadmienia przytem, żel

a >rzyjmuje wszelkie obstalunki, k tó re  na  czas oznaczony) 
((wykona. _ (3—3) — 8718 —(19889)
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>  p a t e it o w a ia  fa b r a h a
Kapeluszy damskich, męzkich i Czapek, oraz Skład Kapeluszy z najpierwszyc ja  ry 

— zagranicznych, zaszczycona z Wystaw pochwałami publicznemi i medalem.

F- WOJSZYCKIEGO
HI PCA Ii-ej eiLBJI.

Krakowskie Przedni. Sr 406, ol»oK Ilościotn ń-«o Krzywa «  Warsiawle.

Na obecna porę i Święta nadchodzące, zaopatrzyła Magazyn swój świeżo 
w wielki dobór wyrobów tak własnej fabryki, jak i z najpierwszych fabryk za
granicznych, a mianowicie:

Kapelusze damskie bez ubrania: Kastorowe prawdziwe od rs. i  Kop. <£>• 
Pół-kastorowe od kop. 75.
Z  ubraniem: Kastorowe prawdziwe od rs. 4.

Pół-kastorowe od rs. 2 kop. 50. _ . .
Barankowe prawdziwe perskie, krymskie, blicharskie i t. p., od rs. 3, z W?1* 

tacji baranków; wyrób prawdzi. angielski w kolorach: czarny, bronz i biały
od rs. 2.

Aksamitne własnego wyrobu od rs. 3.
Aksamitne paryzkie pod brodę i fantazyjne od rs. 6 do 12.
Garnitury damskie, mufka, kołnierzyk i czapeczka, prawdziwe barankowe 

krymskie, perskie i bucharskie, od rs. 12.
Z imitacji baranka, prawdziwie angielskiego wyrobu w kolorach: czarny,

bronz i biały od rs. 10.
Baszłyki damskie własnej roboty, w rozmaitych kolorach i ozdobach, od rs. 3 

do 6. Prawdziwe paryzkie z gustownem i modnem wyszyciem od rs. 7; woj
skowe, kolejne i studenckie formienne od rs. 1 k. 35; męzkie cywilne, z mate-
rji kortu, miltonu i prawdz. włosów wielbłądzkich, od Rs. 2 do 5.

Kapelusze męzkie. Jedwabne paryzkie cylindry w najlepszym gatunku z fu
terałem rs. 7.

Jedwabne własnej fabryki, odrs. 5 do 6.
Kastorowe paryzkie, od rs. 4 do 7.
Kapelusze paryzkie składane (Chapeaux Claques), atłasowe sluhne lub balo

we, tybetowe, od rs. 6 do 10. ' ..
Kapelusze fantazyjne w rozmaitych kolorach z materji, kastorowe, filcowe i

kortowe; od rs. 3 k. 50.
Kapelusze dziecinne kastorowe od rs. 2 kop. 25.
Kapelusze dziecinne pół-kastorowe, od rs. 1 k.  ̂ 50.
Czapki barankowe krymskie, perskie, bucharskie 1 1. p. siwe i czarne, od rs. 

3 bobrowe od rs. 5, skunksowe od rs. 4, tumakowe od rs. 6, bajarki sybery- 
nowe, z materji ang. w roz. kolorach od rs. 1 k. 80. Furażki w rozm. fasonach
z rozm. materji i w rozm. kolorach, od rs. 1 k. 2 0 . .................

Czapeczki dziecinne, pluszowe, barankowe, kortowe i z imitacji baranka praw.
ang. wyrobu od rs. 1 k. 20.

Podeszewki zdrowia para od 7 i pół kop. do 15. . . . .
Rękawiczki kortowe damskie i męzkie; Pantofle ranne paryzkie z materji unit. 

robota kanwową wewnątrz z ciepłą flanelą, para po rs. 2 kop. 50. 1 ara&oie je
dwabne paryzkie, od rs. 5. Pantofelki licowe i Buty, para po 30 kop. bzaliki 

_  i Krawaciki mezkiena szyję, od kop. 22 i pół. Kapelusze i Czapki li eryjnego-

> towe każdego czasu, po cenach umiarkowanych. Wszystkie te P°wyż wymienione
artykuły, p o l e c a  względom Prześwietnej Publiczności. 3) — 8815— (1»8 4,)

i

I
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SKŁAD B R A C I M A SZKO W
nlica, K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , w prost K o śc io ła  Ś -te j A nny i by łego  odw achu , N r  44 8  i 9 (now y 81 ).

Z aw ia  d a m ia S z a n o w n ą fP u b lic z n o ść . iż

ŚWIECE STEARYNOWE NEWSKIE,
S p rz e d a je  j a k  l a t  zesz ły ch  t a k  i w c zas ie  te ra ź n ie jsz y m  w edług  z a s to so w a n ia  cen is tn ie jący c h  n a  fab ryce  
W  obecnym  c z a s ie  fa b ry k a  ceny  św iec z n iży ła , ró w n ież  w S k ład z ie  n a sz y m  od d n ia  22 G ru d n ia , cen y £ zn i-

#  P P . H a n d lu jący m , o raz  osobom  b io rący m  w w iększych  p a r tja c b , o d s tę p u je  się ra b a t.

#  (1 ~ 3): - 8 8 5 3 — (18j887)

żone.

F o 1 kw a r c z ę
m a ły , o d d z ie ln y , o dw ie godziny  d ro g i od W a rsz a w y  p o ło 
żon y , o k o ło  30  d z ie s ia ty n  (2 w łók) ro z leg ło śc i m ający , je s t  
b a rd z o  ta n io  z w olnej rę k i  do sp rz e d a n ia . B liż sz a  w iadom ość 
w K s ię g a rn i A . D Z W O N K O  W SK IE Q O , u l. M iodow a N r 482 (6).

(1 — 1) — 8825— (18860)

ĘH
iEL|

CUKIERNIA
przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 

ście.
Przysposobiła jak corocznie na Gwiazd

kę, wielki zbiór Cukrów do ubrania Cho
inek, dla ozdoby można dostać szklannych 
kulek i karafeczek z likworem. Cukrów 
desserowych z najdelikatniejszemi smakami, 

jako to: pomadkoicych, likworowycli, cze
koladowych i marcepanowych, fun t po k. 
60 i 75.
Karmelków funt po k. 30, 45, 60 kwia

towych.
Sprowadziłem znaczną ilość Pudełek i 

Pudełeczek różnej wielkości, mogących słu
żyć na kolendę, które sprzedaję po cenach 
bardzo umiarkowanych. Szanowna Publi
czność znajdzie w mojej Cukierni wielki 
dobór Pierników w najlepszych gatunkach. 
Kupującym za 90 kop., dodaje się raba
tu kop. 15. Obstalunki na Torty rozmai
te, Placki, Baby, Strucle maślane, z ma
kiem, z massą migdałową, konfiturami i 
t. p . i  w ogólności na wszelkie inne przed
mioty, jakie tylko w fachu cukierniczym 
praktykują się, podpisany przyjmuje i na 
czas umówidny dostarczyć obowiązuje się.
( 1— 21 — 8898— (18,886. K  C S K O l t N K t t T .

£  P o leca  się  is tn ie jący  w dom u W .iB a je ra , K r a k o ! ^  
sk ie -P rzed m ieść ie ,',N r 4 1 2 ai S K Ł A D  W O

W S Z E L K IC HŁ
ipo cenach nizkich umiarkowanych®
) P O I) F IR M Ą :;w. c n m z B i i s G o ,

M a znaczne zap asy  ró ż n y c h  JA B Ł E K  k ra jo w y ch  
k o P lei e k  za  ko p ę  do 150  k o p ie jek , T Y R O L - 

do 10 k °P- za  sz tu k ę , ja k o te ż  d o 
b ó r  G R U S Z E K , W IN A  ró żn eg o  ro d z a ju , P O R T E - 
RU ang ie lsk iego , a  m ianow icie  W ęg ie rsk ie , B o rd o -  • 
sk ie , R U M Y  o d s ta łe  i o d reża łe , ta k ż e  i W IN A  E l i - f l  
sie jew a, d eserow e B A K A L JE  w e w szy stk ich  g a tu n 
k a c h , O rzech y , G ran a ty , P o m arań cze , M a rm elad y  i 
r i J L H S  cb;:i ,‘k i’ P ie rn ik i  T o ru ń sk ie , M A K I, M IÓ D , 
G R Z Y B Y  1 Ś L IW K I su sz o n e , w sze lk ie  p o trz e b y  i 
P rzy b o ry  d o  c ias t, D R O Ż D Ż E , Z w ierzyna , P a sz te ty  
s tra sb n rg sk ie , M a k ry , W ęg o rze , Ł o so sie , K aw io ry , 
K arczochy , K ala fjo ry  i t .p .  d e lik a te sy , z re sz tą  w szy
s tk ie  p o trz e b y  ja k ie  m ogą być ty lk o  ż ą d a n e  we 
w sz y s tk ie j H a n d la c h  d e lik a te só w  i win d la  S zan o w - 1 
nej P u b licznośc i, w szystko  tu  z n a jd ą  |p o  n iz k ic h  c e - |*  

W  n ach  n a  n a jw y ż sz e  i n a jn iż sz e  s to ły  S k ła d  te n  z a -  * 
Ęn n p a trz o n y  w d o b ó r  ró ż n o ro d n e g o  to w a ru , j a k  ró - 

w nież w szystk ich  S erów  i M asło  św ieże .
W  0 — 3) — 8835 — (18,884)

P ł a s z c z
p o d b ity  S zopam i, j e s t  do sp rz e d a n ia  z a  c en ę  b a rd z o  n iz k ą . 
W iadom ość w m iesz k an iu  M ecen asa  B rz e z iń s k ie c o , u lica  
M iodow a N r 495.______________ ( I - i )  - 88 4 7 - (18892)

Ś L I W  K I i P 0 W I  dI a
w ę o ic b s h iz ,

w n a jlep szy m  g a tu u k u , 
o trz y m a ł

DOM HANDLOWO-KOMISSOWY 
NASION i NARZĘDZI ROLNICZYCH,

A. RODKIEWICZA,
ulica  M iodow a N r 492.

( 3 - 6 ) — 8636 — (18625)



2-gi BODATfiKdo & U E R A  WAKSZAWSHEGO Nr 382
'  Wiórek.- C*’* 10ll2 > —  .M i..

Obejmujący w zory ubiorów i  robót, w ychodzió będzie w przyszłym  1869 r. pod dotych-
P lnl-óia \  na tych  sam ych warunkach, 

czasową Redakcja n  } ^ ism0 to obejmuje w sobie:

A rtyk u ły  o w ychow aniu  estetycznem  i moralnem .

Dram aty i  komedje oryginalne i tłómaczone.
Pow ieści. .
Życiorysy znakom itych Kobiet.
K r o n i k ę ‘wiadom ości krajowych i zagranicznych.
S p ra w o z d a n ia  z literatury .
S p r a w o z d a n ia  z m uzyki i sztuk pięknych.
W iadom ości z hygjeny.
Korrespondencje. . haftów  robótek ręcznych, stroików, bielizny i

W dodatku podaw ane są rysunku „ ^ e m .  Tablice krojów
t. p. damskich i  dziecinnych, objaśnione dokładnym  i  ziozum nuy F
ciikipo i b ie lizny , dodawane są co drugi num er.

D rzew oryty pomieszczone a v  znanem piśm ie lipskie

B A 1 A ■ 2 1,
• i w  i to tylko w Bluszczu są podawane, wydawca bowiem zagraniczny na zasa-

• ieżv£u Dolskiem wychodzącemu, udzielać nie jest mocen. . . , .
" w 7 “e r w s S  u L e r z e  kwartału I-go r. p. rozpocznie się druk nowej p o w .e sc , pod

tytu łem : ZLOTY JASIENKO,
pnei J. I. Kraszewskiego,

w Ciągu roku przyszłego zam ieciem y;
r z v  orofessor estetyk i w  Krakowie, d o z a  ivremox vy .. . JV
Ł r ^ e a p o l u . U z  opis « * * *

W Warszawie. i 1Va prowincji, w Królestwie i Cesarstwie na 
1 wszystkich urzędach i ekspedycjach pocztowych 
5 rocznie rs. 10.
|  półrocznie „ 5.

kw artaln ie,, 2 kop. 50.

rocznie rs. 7 kop. 20  
półrocznie „ 3 „ 00
k w arta ln ie,, 1 80.
m iesięczn ic,, „ 67 i  po . w

TM J . „ W W i a  w ysy łk i pierwszych num erów roku przyszłego, najlepiej o
płatę^renunferacyjną przesyłać jo l adwent iimhała Gluecksberga, k s ię g u j, wydawcy Blu 

szczu, przy ulicy K rak ow *e-gz— , q l O q K S B E R G ,  W jd W M ..

( 2 - 3 )



Nakładem J ó z e f a  J o l o w l c z a  w Poznaniu, wyeszuł 
i  jest do nabycia w  Składzie Nut G e b e t h n e r a  I 
W o l f f a  w W arszaw ie,

„ K O P C I U S Z E K , “
przez

T e o f i l a  K I .  z  B y d g O M sse z y .
Cena Kop. 90,

(2—3) — 8672—

POEZJE
I  ł l K F J I . P K I S K A H O W K J

W arszaw a 1869, 
o trzym ała  na  okład główny 

K SIĘG A R N IA  i SK ŁA D NU T MUZYCZNYCH
Gebethnera 1 Wolffa,

w W arszaw ie , 
i sp rzedaje  po R a .  1.

(8— 3) —8548—

DONIESIENIA.
MAGISTRAT

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje  się  do wiadomości powszechnej, że  w dniu 17 (29) 

G rudnia r. b., o godzinie 12 w południe  odbędzie się w Sa
li Posiedzeń b iu ra  M agistratu  licy tacja  in m inus przez o- 
pieczętow ane dek larac je , na  dostaw ę w ciągu roku  1869-to 
j e s t  od d n ia  1 (l 3 ) S tycznia  1869 r. do tegoż dn ia  i  m ca 
1870 r.. Sukna, flanelki, nank inu , k ita ju  i p e rk a lik u  na o- 
dzieź d la  b iednych sta rozakonnych , oraz świec dla b iu ra  
D ozoru Bóżniczego, szkó łek  relig ijnych i adm inistracji 
C m entarza  sta rozakonnych , w ilości ga tunkach  i od cen w a 
runkam i licytacyjnem i ob jętych  i do n in ie jszej licy tacji u- 
stanowionych.

M ający przeto  zam iar ub iegania się o takow ą dostawę, 
mogą złożyć w czasie  i m iejscu wyżej oznaczonein na ręce  
p. o. P rezyden ta  M iasta, opieczętowane dek laracje, napisane 
podług  wzoru n iżej zam ieszczonego, a  w tych  w yraźnie li
teram i, bez skroban ia , popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą ja k i 
odstępu ją  p rocen t od cen w w arunkach zam ieszczonych i 
do niniejszej licytacji podanych.

N ad to  do dek larac ji w inien być dołączony kwit KaBsy 
Głównej Ekonom icznej m. W arszaw y, na  złożone w te jże  
wadjum w ilości rs . 120 i n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 10, 
k tó re  n ientrzym ującem n się przy licytacji, natychm iast zw ró
cone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, o- 
a z  w zory są do przejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym , 

każdodziennie  wyjąwszy dnie świąteczne.
Wzór do dekli»i*ac|l.

W  sku tek  ogłoszenia z dnia , . , podaję n in ie jszą  d ek la 
rację , iż  podejm uję się dostawy w ciągu ro k u  1869 to  je s t  
od dn ia  1 (13) S tycznia 1869 r. do tegoż dnią i mca 1870 
r. sukna, flanelk i, nankinu, k ita ju  i p e rk a lik u  n a  odzież 
d la  biednych sta rozakonnych , o raz  świec d la  b iu ra  D ozoru 
Bóżniczego, szkó łek  religijnych i adm inistracji cm entarza  
starozakonnych  w ilości ga tuukach  i po cenach w w a ru n 
kach  cytacyjnych zam ieszczonych i odstępuję  od takowych 
cen procentów  NN. (pisać lireram i), poddając się  wszelkim  
obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych z a 
mieszczonym.

Kwit n a  złożone w Kassie Ekonom icznej m. W arszaw y 
wadium  w ilości rs. 120 i n a  kosz ta  ogłoszenia rs. lo p r z y  
niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N., p isałem  dnia N.
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko)

P. o. P rezyden ta ,
Jenera lnego  Sztabu, Jen era ł-M ajo r, Witkowski.

N aczelnik K ancellarji, Zdzitowieckl 
f s - 3 )  — 8389— (D. W.)

SĄD A PPE L L A C Y JN Y  K R Ó LE ST W A  PO LSK IEG O ,
1 ©daje do wiadomości publicznej, iż  w dniu IS (so) G rudnia 
x ' ’ 0 SdSaiala U e j a  raca , odbędzie sig w B iurze P rezesa

Sądu  Appelląeyjnego, licytacja in  m inus p rzez  opieczętow a
ne dek lararacje , n a  dostaw ę w ciągu ro k u  1869, licząc od 
dnia 1 (13) Stycznia 1869 r., do tegoż dn ia  1870 r., ma- 
terja łów  piśm iennych i innych potrzeb d la  Sądu Appellacyj- 
nego, szczegółowo wym ienionych w obwieszczoniu a. 30 L i
stopada  (12 G rudnia) 1868 r., N r 265, w „D zienniku W ar- 
szawskim “ zamieszczonem. (2— 3) —8703— iD.W .)
-  ■ ■ ■ ' 1 1  - T " "

Rada Instytutu Aleksandyjsfco Maryjskiego 
Wychowania Panien w Warszawie.

Podaje  niniejszem  do publicznej wiadomości, iż w K an 
ce lla rji rzeczouego In s ty tu tu  odbędą się  głośne licytacje in 
m inus na dostawę niżej w ym ienionych przedm iotów  w ciągu  
od dnia 1 (13) S tycznia 1869 r. do d n ia  1 (13) S tycznia 
1870 roku.

L icy tacje  odbywać się będą:
l .  D nia  18 (30) G rudnia  1868  r. na "dostawę:

a. M ięsa;
*• Pieczywa, to je s tc h ie b a  i bułek:
c. M asła, ja j ,  serów, powideł i kwaśnej śm ietany;
d. Mleczywa.

2) Dnia 23 G rudnia (4 Stycznia) 1868/9 roku.
a. D rzew a opałowego;
b. W ęgli kam iennych;
c. O leju do lamp;
d. Nafty.

3) D nia 30 G rudnia ( u )  Stycznia 1868/9 r.
a. K rup , to  je s t: M ąki, kaszy, grochu, grzybów i t. p .
b. M ydła, świec, krochm alu , fa rb k i, stoczków  i z a 

pałek .
L icy tacje  rozpoczynać się będą  o godzinie 10 -ej z rana.
Szczegółowe w arunki do powyższych licytacji i stosow ne 

objaśnienia przejrzane być mogą codziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych w K ancellarji In s ty tu tu  w godzinach b iuro
wych.

W  W arszaw ie, dnia 27 L istopada  (9 G rudnia) 1868 r.
P. o. C złonka R ady  In s ty tu tu , M. A v e n a r i u s .

S ekre tarz  R ady, A. Z y g m u n t
(3—3) — 8526 —(D. W .)'

Pod N r l582d/2  (21), N r 2 m ieszkania, A leja Jerozo lim 
ska, po trzebną je s t

B O N A
rodow ita  N iem ka, m ówiąca dobrze swoim językiem , ja k  ró 
wnież um iejąca w części zająć się domowem gospodarstwem  

(2— 2) —8772 —(18764)

I GZYMSY f
I  a  u M n J i /  t
Y  w różnych gatunkach, po cenach nizkich dotąd y  
X  niepraktykowanych; wyrobione w Fabryce Ram £  
A i Luster .JÓZEFA BAUMGARTEN, w domu A 
X  Blanka, przy ulicy Senatorskiej Nr 461, na 1-m X 
|  piętrze. Gzymsy wyginane i gładkie, począwszy Y  
■ • °<1 kop. 70 za sztukę. Gzymsy złocone, biało- X  
/  złote, mahoniowe, orzechowe, palisandrowe, f  
x  Gzymsy politurowane wyginane, mahoniowe, o- Q  
$  rzechowe w cenie rsr. 1. Biorącym w większych )  
' j  partjach, odstępuje się stosowny rabat; nadmie- ^  

nia się, iż przyjmuje wszelkie obstalunki na wy- |  
¥  roby ramiarskie, po cenach jak najniższych. x  

4  u  (3-~3) - 8 , 6 8 7 -  (16,800) 1

KA R T O F L E
czerwone, znane z sw ej kruchości, s ą  dostaw iane t i k  ja k
la t  poprzednich, na  Fo lw ark  Ś to-K rzyzki, n rzy  ulicy N ow o
grodzkiej- Cswa targow a. \ * — o)  -* s :s a  (!S7is)
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US1NE A VAFBDR
M 1 H L 1  G M C E R f S O W B B O

|W  WARSZAWIE,
PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

© L I C E R T f U T A  w ręk u  zręcznego F a b ry k an ta  Pachnideł, je s t  jednym  z najw yborniejszych artykułów . M A  
O K O  G l i c e r y n o w e  przyrządzono według praw ideł sz tuk i, utrzym uje skórę  w każdej porze ro k u  m iękką, d e 
lik a tn ą  i przejrzystą, rów nież nadaje się doskonale do golenia i żadne inne m ydło toaletow e nie przewyższy go w do
broci. W szelako n ie  jest obojętDą rzeczą, w której chwili fabrykacji f S Ł IC E lH tA S fA  do m ydła dodaw aną bywa, 
głównie zaś G liceryna pow inna być c h e m i c z n i e  c z y s t ą ,  wolną od wszystkich kwasów i wapna.

Poświęciliśm y tem u artykułow i szczególniejszą uwagę, i wyrabiam y i i I Y H Ł U  G l i c e r y n o w e ,  k tó re  pod 
każdym  względem m ożna nazw ać doskonałem , zalecam y je  zatem  Szanownej Publiczności, i jesteśm y  pewni Je j zado
wolenia.

i .  Składy: w St. Pe tersburgu  u S t r a c i  B u e l i ,  na Newskim Prospekcie;

(7- 10)

w Moskwie u H e n n l g e r n  I  M g t ó ł h i ,  obok Kużnickiego M ostu; 
w B erlin ie u P o l i l  i h L r a e i i t e r ,  8. TJnter den L inden, 
w Rydze u A l e k s a n d r a  L o s s  I  S p ó ł k i .

— 8 5 6 0 — (5705)

r » *  WAŻNA WIADOMOŚĆ!!! “ < £ 3 !  §
NOWO ZAŁOŻONY SKŁAD CZĘŚCIOWEJ SPRZEDAŻY, POD FIRMA:

S. U B S T E J
niedochodząe S traży  Ogniowej, naprzeciw ko ulicy Chm ielnej, pod nowym  N r 2 8 , na  N ow ym -Św iecic

Na nadchodzące Święta Bożego N arodzenia, u rządziłem  wm oim  H audlu częściową sprzedaż , a  to  po cenach 
dotąd n iepraktykow anych, a  mianowicie:

C ukier w głowach i na funty, oraz m ączka zagraniczna po ceuach fabrycznych.—Kawy fun t p o k o p , ‘i ż 1/ ,  
kop. 30, kop. 3 2 1/ ,  najlepszej.

CO

( O
l@0
0
0
©
0
0
©

Ryż n a jle p s z y ........................................
Świece S t e a r y n o w e ....................... .....
K asztany n a jś w ie ż s z e ........................
M arm elady K i j o w s k i e ........................
F ig i pudełkow e św ieże . .
D ak ty le  świeże . . . . . . .
R odzynki m alaga  .............................
R o « i * y i t U i  b e z  p e s t e h  
R o d z y n k i  *  J ® d s i ą  p e s t k ą  
ł l i g d a l y  duże najp iękniejsze
Bakaije...................
Czekolady fun t kop. 45, kop. 50.

Cena za funt 
„ 8 '/ ,.
,  28.
„ 12 .
„ 45.
,
„ 30.
, 37% .
„ 15 .

„ 14-  '

„ 30.
„ 30.

.  12 .

Cena za  funt 
Orzechy tu reck ie  .......................................... kop. 14.

Śliw ki francuzkie.
Śliwki w ęg iersk ie .........................................
Pow idła w ę g i e r s k i e , .............................
Sardynki pudełko w iększe kop. 32 W  

,  „ m niejsze kop. *22’/ ,:
Oliwa, prow ancka najśw ieższa . . . 
Ser szw ajcarski prawdziwy ■ . . .
Ser z i e l o n y ...............................................
Ser L im burgski
Ser K e jd lo w s k i .........................................
M usztarda francuzka słoik kop: 30.

2 0 .

1 0 .
15.

45.
40.
40.
40.
25.

Orzechy włoskie......................................  „ • -  . - .
Szczególniej zasługuję na uwagę H E R B A T A  na rs. 1 kop. 50, -z renom ow anego ju ż  Sk ładu  E  H eringa, 

k tó rą  po równej cenie sklep mój sprzedaje. . , . . ™ „
W ina zaś W ęgierskie bu telka od kop. 55  do rs. 1 kop. 50 i drożej. W ina  czerw one bu te lka  od kop. 40 do 

rs. l kop. so; W ina szam pańskie, reńsk ie , hiszpańskie i t. p.; P o rte r  angielski oryginalny i beczkowy po cenach

Ó czem mam zaszczyt Szanownej Publiczności donieść i przekonać o dobroci i taniości tow aru . Spodziewam  
się, że Szanowna Publiczność raczy m nie łaskaw ie uwzględuić, bo m oje zdanie je s t  tak ie , że lepszy grosz częstszy 
an iżeli rube l rzad k i i z tego powodu postanow iłem  ja k  najtanie j sprzedaw ać. Z a rzetelność wagi poręczam , b io rą- 
ćym w większej p a rtji odstępuję się ra b a t, od dnia 2 0 -go b m., nadchodzić będą  ęo dzień św ieże D R O ŻD ŻE 
w iedeńskie, po cenie um iarkow anej.— 8 . f j r s t e i n .  (7— 8) — 8456— f 1 8.317)
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C. E. WEDEL,
ulica  Miodowa, w  prost Rządu Guber- 

njalnego, w  Warszawie, 
ma zaszczyt donieść Szanownej Publicz
ności, że na nadchodzące święta Bożego 
Narodzenia, przysposobiła w ie lk i zapas 
najrozmaitszych i  bardzo gustownych 
Cukrów  do ustrojenia Choinek z same
go cukru , w  zdrow iu nieszkodliwych ko
lorach, fu n t po kop: 50 i  60; Cukrów 
Deserowych, jakoto: Pomado w y ch (Fon* 
dent cristalise) w  owocowych smakach, 
Bonbn Gelle Marcepanowych, L ikw o- 
rowych i Konserwowych, fu n t po kop. 
75 i  90, w ie lk i asortyment najrozma
itszych drobnych Cukierków, fu n t po 
kop: 50 i  60; D R A G Ę  D E PAR IS  w  naj
różnorodniejszych drobnych kształtach, 
napełnione wewnątrz L ikw orem , fu n t 
po rs. \  kop: 50 i  75; K A R M E LK Ó W  
w  rozmaitych gatunkach i  najlepszych 
smakach, fu n t kop: 50 i  60, Karm el
ków  trzaskających (Knallbonbon), fu n t 
po rs. 1, sztuka po kop: 2 i  2Va- Jak 
co rok, tak  i  w  tym  roku  przysposobi
łem, d la grzecznych dzieci, ładne pude
łeczka naj piękniej szemi cukram i napeł
nione, sztuka po kop: 20, 30, 60, 75 i  
więcej; ja k  niemniej Paryzkich Pude
łek i  Bonbonierek w  eleganckich i  na j
świeższych fasonach. Oprócz tego pole
cam się znaną ju ż  ze swej dobroci CZO- 
K O L A D Ą  P A R O W A  do gotowania, 
w  tabliczkach, fu n t po kopiejek 30; 
37% , 50, 60, 75 i  90; C ZO K O LA D A  
D ESER O W A do jedzenia, w  rozmai
tych wyrobach i najdelikatniejszych 
przyprawach; PRAL1ŃÓ W , nadziewa
nych rozmaitem i massami, jako to: z 0 - 
rzechów i  M igdałów prażonych, a la 
Creme z Pistacjam i (aux Pate de Pista- 
che) i  L ikw o ram i napełnione, fu n t po 
kopiejek 90. —  O bsta lunki na P lacki, 
Baby, Strucle maślane, Makowe, M i
gdałowe, Owocowe i  t. p. i  w  ogólności 
na wszelkie inne przedm ioty, jak ie  ty l-  

; ko w  fachu Cukierniczym  p ra k tyku ją  
się, podpisany przyjm uje, i  na czas u- 
m ówiony dostarczać obowiązuje się.

(3— 4) — 8,699—  (19,801) E .  W E M E I i .
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U U IlD O M IE itlE

PVCZESTNEGO OBYWATELA

IV. I  I S T O M I N A
na Krakowskiem-Przedmieściu , w domu 

Grodzickiego. Nr 411 (nowy 7)

W WABSZAWIE

istniejącego od roku 1837.

1. H e r b a t a  c z a r n a  fam i l i jn a  f u n t  rs .  1 kop .  50
2. „ ? S Y C Z U A N  a r o m a t  2  , ,  —
3 „  k w iec is ta  „  2 „  40
4 . „  L a n s in  b u k ie to w y  ,, 3 „  —
5 . L a u s in y  wyższego g a tu n k u  d la

a m a t o r ó w ........................................... 4, 5 i 6.
6. H e r b a t a  Z ie lona  fu n t  od  . . . 3 do 6.
7. Żółta „ . . . 6 „ i5 .

Otrzymawszy z Niżegrodzkiego jarmarku, od najpierwszych Domów Handlowych 
transport Kiachtyńskiej Karawanowej Herbaty, mam honor zawiadomić Szanowną Publicz
ność, że z ostatniej tegorocznej wymiany okazały się najlepszemi ze smaku, a przytem 
nadto umiarkowane w cenie, następujące gatunki.

O r a z .g a tu n k i  H e r b a ty  zwanej K A I M  T O M S K Ą ,  
m orzem  ‘sprow adzone j .

8. C z a rn a  Congo za  f u n t . . . .rs. t k o p  —
9. „  lepszego g a t u u l n  „  l „  2 0

10. K w iec is ta  od rs .  1 kop .  50 do ,, 2 
NB. J a k  tań szy ch  g a tu u k ó w  h e r b a ty  k a r t n ń s k i e j ,  m a 

gazyn mój n ie  s p ro w a d z a ,  t a k  og łoszone  w y ż s z e  ceny  je j  
i rzez in n y ch  h a n d lu ją c y c h  choc iaż  n a p o z ó r  m o g ą  być 

/ .achętą  d la  k u pu jącego ,  w sze lako  n ie  o d p o w ia d a ją  im 
pud w zględem  sm aku .

Z  pomienionych gatunków Herbaty Karawanowej zasługuje na osobliwą uwagę amato
rów czarnej Herbaty, gatunek pod nazwą Syczuan Aromatyczna na rs. 2  za funt, który 
w tym roku po raz pierwszy przywieziony na jarmark Niżegrodzki.

Nie obiecuję jak inni handlujący herbatą, odstępować procent, dodawań rabaty lub sur- 
prizy, ale natomiast sprzedaję Herbatę sumiennie, zupełnie. odpowiednio do ceny H rzetelnej 
wagi.

W  ogóle skład mój nie ubiega się za przesadzonemi pochwałami i szumnemi reklama
mi, tylko zawsze zawiadamia Szanowną Publiczność, jako od lat 30-tu jej znany, o najlep
szych gatunkach, jakie ostatecznie weszły do handlu, zostawiając samejże powszechności na
szej ocenienie smaku i przystępności cen Herbaty, pochodzącej z mego Magazynu.

Osoby życzące sobie mieć dostarczoną herbatę przez pocztę, nic za prze
syłkę nie płacą, lecz opłacają tylko przesłanie pieniędzy, jak w Królestwie, 
równie i w Cesarstwie.

( 1 - 3 ) 8791— (14,438)
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P R A W D Z I W Y
I N A D E R  P R Z Y J E M N Y  ¥  S M A K Ufill »f II

K B E R G E N

moim swassa
oczyszczony 1 przysposobiony tlo użytku lekarskiego, zalecany przez najzna

komitszych lekarzy.

znajduje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych Apte
kach Cesarstwa i Królestwa.

Cena tranu czerwonego . . . . . . . .  flaszka kop. 40.
„ „ żó łteg o .........................................  „ kop. 45.
„ „ białego oczyszczonego na parze, bez woni,

we flaszkach trójkątnych, kop. 45.
NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kapslą metalo

wą z firmą zakładu. (13—0) — 7699— (16,910)

DONIESIENIE

‘Ą

I

i
Sf

3

91

Cukier z tegorocznych buraków z fabryk krajowych, w znacznej ilości zo
stał w tych dniach do Warszawy nadesłany. Godne jednak uwagi, że pierw
sze wary Cukru każdego roku, okazują się zawsze gorsze od następnych, o czem 
przekonało się wiele osób, które nabywały ten produkt w tych miesiącach lat 
przeszłych, a mianowicie przed Świętami; chcąc więc ochronić Szanownych 
Kundmanów zaszczycających moje Składy Herbaty Swem zaufaniem od podo
bnej niedogodności, zdążyłem w tych dniach zaopatrzyć się w Cukier jeszcze 
zeszłorocznej kampanji suchy i czystego smaku, a tern samem niepsujący do
broci i aromatu herbaty, z którym mam honor polecać się na nadchodzące 
Święta, jak również z nieocenionym w dobroci gatunkiem Herbaty, po rubli sre
brem dwa za funt z dodatkiem, która rywalizuje o pierwszeństwo z Herbatami 
po dubeltowych cenach płaconemi. . ŁEOI KKl'PKCHI

(3- 3) —8762- ( 18,745)

¥$s



DO MAGAZYNU FABRYCZNEGO KAPELUSZY I CZAPEK

Krakowskie-Przedmieście, Nr 406, obok Kośeioła Św iętego Krzyża.
Nadszedł św ieży w i e l k i  transport Baszłyków damskich, g n stow n ie i 

i ozdobnie haftowanych w  nowym rodzaju, oraz w i e l k i  wybór Kapeluszy 
damskich aksamitnych, podbrodę i fantazyjnych.

( 3 - 3 ) — 8746 — (18,761)

Z powodu nieprzew idzianych o- 
koliczności, są do zbycia przed
mioty paryzkie, now e, n ieuży
wane, o 50%  niżej kosztu , k tó re  
przy  nadchodzących św iętach siużyó mogą za pięk 
ne  podarunki, a  mianowicie: S ta tuy  bronzowe, Presse 
pap ier, parę  W azonów wielkich agatowych, mniejsze 
porcelanow e, H erbatn ice  i P u d e łk a  eleganckie, Z e
gary, K inkiety, Konsole bronzowe, N essesery sre b r
ne i plaque, rozm aite b iżu terje  drobne dla dam słu- 
ż^ce> oraz m aterje  wełniane na obicia m ebli, Siatki

Jn a  konie, M antyle, H afty, Koronki, Suknie balowe 
i O rnaty kościelne. W idzieć m ożna w każdym  cza
sie, róg ulicy M arszałkow skiej i Jerozolim skiej, dom 
Lothego, Nr. 1574 lit. o, Nr. m ieszkania 10 , p ierw 
sza bram a od rogu. ( 3 - 3 )  - 8 5 8 7 - 0 2 3 6 4 )  m

f̂OSS[S^>! zwioiętym Handlu Jerzego I*o-
S § S 8 S f  P o w i * * » ,  egzystującym  od la t  wielu przy
Boa "  ulicy Szerokiej F re ta , 'i  znanym  z posiada
n ia  wybornych W I S T  W Ę C I E K S U I C H  i innych, po 
została  znaczna p a rtja  takowych, k tó rą  dzisiejszy posiadacz 
w yprzedaje drogą pryw atną po nader uizkich cenach odpo
wiednio do gatunków  i dobroci tychże. K toby zatem  pra- 
gnął nabyć doskonałych i starych W in, zechce zgłosić się 
do W łaściciela domu, na K rakow skiem -Przedm ieściu, n a 
przeciwko K ościoła Śgo K rzyża, N r 4 0 3 , na  drugie p iętro  
od frontu. (3—3) —8528 — 118376)

J e llX A X U X lX X J U  JUIOJUUUU jUbf

ij  W Hotelu Polskim Ł
^  będzie do najęcia  od św iętego Ją n a  r, p. ^

• ć  .YA k e s t a i b a c j ę  £
L okal frontowy na parte rze , w którym  dawniej tnie- )■« 
ścił się podobny zak ład  P. B rukalskiego. Pojedyncze )<s 
PO K O JE, oraz większe M IESZK A N IA  wynajmują
się tygodniowo, m iesięcznie lub kw artaln ie , z m ebla- U  
mi lub bez takowych. W iadomość u W łaścicielki uli- Se

®s Długa, Nr 585. (1—3) _ 882n j ]s s

<s*ruBSsurcs

Jest to nieoceniony 
środek prosty i tam,

de CAliVUN.de P A M S .

a niezawodny 
p r z e c i w  najuporczyw- 
szym zulnnnlzeniom  
żółci,zamuleniu żołąd
ka, zapaleniu kiszek; 
b o l e ś c i o m  żołądka, 
w y r z u t o m  naskór- 
li j n i. reuniatyzmom, 
podagrze, brakowi re 
gularności m iesięcz
nej w wieku krytycz
nego przejścia i t. p., 
w ogóle przeciw wszelkim  

słabościom z nieczystości i  zepsutych hu
morów pochodzących.

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserw ują się bez uszkodze
nia  czas bardzo długi. W ynalazca od niedaw na przygotowuje 
je  um yślnie zastosow ane do k lim atu  R ossji i Polski.

Z najdu ją  się w W arszaw ie  w Składach M aterjałów  A p 
tecznych PP: F e rd  Aug. Gallego, Ludw ika Spiessa i M ro
zowskiego; w W iln ie  w A ptece Chrościckiego; w Kijowie w A p- 
ce M arcińezyka. ( 6 — 0) — 7 7 2 4 —(2 0 7 5 8 ).

> NA G WI A Z D KI  <
i  Główny Skład Wody W arszawskiej Jana Czyszko- \  
#  wskiegoi Sp.. Nr. 46415 dom PP. Kanoniczek plac \  
|f  Teatralny p r z y  Ratuszu , £

> Posiada znaczny dobór gustownych pudełek^  
oraz koszyków eleganckich do perfum po różnych V  % cenach przystępnych. Oraz zaopatrzony w różne ^  \  perfumy kosmetyki, z fabryk najlepszyeh. Wodę g i  Warszawską z patentowanej własnej fabryki, a ł  Wszystko to ma honor polecić wzgęlędm Szano- \  
wnej Publiczności. (2—3) —8779—(18,853) {

PAPIER M i i
C H A K X A  C H E M I C A  I » I  C O D E 1 .

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie picrai, reumatyzmy w bio
drach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju etc.
T rąb k i tego papieru  cale kosztu ją -z franki, połówki franka i opatrzone są podpisem  FA1TAHD et MŁAKY. 
Papier ten  zalecany je s t  od la t3 0 -s tu , przez najznakom itszych lekarzy. Sprzedaż hurtow a w P aryżu , u lica  Neuve 
St. M erry, 40. W W arszaw ie w S k ładach  M aterjałów  Aptecznych P P . F e r. Aug. Gallego i L udw ika Spiessa.

(11 —  12) — 6931— (2634 )
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FABRYKA GALANTĘRJI INTROLIGATORSKIEJ

N. GROSSGLUCK,
Ulica Nowo-Senatorska, Nr 634b, obok Hotelu Rzymskiego, na pierwszem piętrze.

Przysposobiwszy wielki zapąs B onbonierek d la  handluj ąch na sp rzed aż  en gros, u rządz iła  tak ż e  na  z b liża 
jące  się Św ięta dla Szanownej Publiczności sprzedaż  deta liczną i to po um iarkow anych cenach.

i

(1- 2)
RERIARD GROSSGLUCK

— 8839 —(18,885)

Główny Skład  Owoców
od la t  k ilkunastu  znany przy ulicy P tasiej, w d o m u  B lassa, 
za ło ży ł nowy Sklep dla dogodności Publicznej, za  Ż elazną- 
B ram ą, w domu W go M arkusa Lewi, pod N r 956, gdzie 
T arg  R y b , naprzeciw  W odociągu, obok L a ta rn i gazowej, 

pod firm ą:
M . H O B f l G  e t  K 1 2 E E Ł S T E 1 5 T , 

pod znakiem  C h o r ą g w i ,  
i sprzedaje O w o c e  po następującej cenie, a  m ianowicie:

J a b ł k a  Sztetyny, pół puda, czyli pó ł ćwierci. R s 1; 
Tyrolskie M arszanckie, Rs. 1; K alw iay Kop. 75; ro z 
m aite gatunki Kop. 75.

©rseehy T ureck ie  św ieże, fa n t Kop. 15; biorącym  k a 
mień Rs. 4 ; A m erykańskie, fun t Kop. 1 2 % ; W łoskie, 
fun t Kop. 1 0 ; b iorąc 10 funtów, funt po Kop. 9.

F ig i pudełkow e najlepsze, fun t Kop. 18; sznurkowych 
Kop. 12; F ran cu zk ie  prassow ane zwane prunelk i, funt 
Kop. 30.

D aktyle najlepsze w pudełkach , fun t Kop. 50; zwyczaj
ne świeże Kop. 30.

Knaztany świeże, fun t Kop. 13.
Itligdaly w skorupach, fun t K op. 50.
Śliw ki suszone francuzkie cukrowe, fun t Kop. 15; l u -  

reck ie  tegoroczne, Kop. 12; W ęgierskie najlepsze, K. 10; 
zwyczajne, Kop. 8.

Gruszki suszone najlepsze, fu n t Kop. 1 2 % ; zwyczaj
ne Kop. 9.

BnkaIJe, fu n t Kop. 30. . , .
Przytem  wspomniony Sk ład  od eb rał z Z agranicy swie- 

że  T ran sp o rty : Pomarańcz, Cytryn, Sardynek,
Cukierków i t. p., i spodziew a się, że  Szanowna Pu- 
bliczBość zechce skorzystać z tej tan iości i dobroci tow aru , 
za  k tó rą  powyższy Skład  'poręcza, przyrzekając  każdego 
z kupujących , zarówno ja k  najprędzej ekspedjować.

( 2 - 2 )  —8833—(18826)

Z dn ia  18go na 19sty b. m. zginął
T l  i

SĄ DO SPR Z ED A N IA :
S POWOZY, używane; NAJTYCZAN- 

KA na resorach, z wierzchem; tro je  SANEK 
na dokończeniu; k ilka  K U FR Ó W  Angielskich 

do podróży różnej wielkości; wszystko za pom ierną cenę. 
W iadom ość przy ulicy Leszno N r 658, w prost K assy Guher- 
nialnej, u Siodlarza. (1 — 1) —8861— (18890)

Dwa Pokoje
z obszernym  Przedpokojem , K uchnią, Piw nicą i Drw alnią. 
z Piecam i urządzonem i do węgla, na  im  p ię trze  od frontu, 
do wynajęcia od Nowego R oku, za Rs. 160 rocznie, w domu 
N r 2684 przy rogu ulicy B ednarskiej i Dobrej.

(3— 3) — 8726— (18718)

l 
il 
>
>
>

P 0 K

L O K A L  F R O N T O WY .
Dogodny ŁORAŁfrontowy, narożny  od ulicy S to- 

Je rsk ie j i P lacu K rasińskiego pod Nr. 1790 w s ta 
rym  te a trz e n a  2-gim p iętrze , odświeżony, ciepły, skła- 
dającysię z salonu o trzech  oknach, 3 Pokoi, P rzepo- 
pokoju, Kuchni, Piwnic i osobnej góry; z kuchni je s t  
oddzielne wyjście; od do najęcia Nowego R oku, cena 
czna rs. 330.

W tem że m iejscu dowiedzieć się m ożna o dzierżaw ę 
obszernego o g r o i l u  w a r z y w n e g o  1 o w o c o 
w e g o ,  wraz z dom kiem  m ieszkalnym , zdatnym  dla 
pryw atnej osoby lub ogrodnika. Ogród z dom kiem  je s t  
na  Lesznie, pod N r 6 0 2 . (1— 3) — 8 8 1 1 — (16,599)

0 J
esapi? K R O W A

dobrej rassy, da jąca  dużo m leka, po trzebną  je s t 
M d B a S s s i  do k u p ien ia .— Kto ma takow ą do zbycia, udzieli 
adres pod N r 937/8 przy ulicy Z aty łk i, do S tró ża  P io tra.

(2 — 3) —8804 —(18829)

Nagrody Ks. 3.
W  dniu 20 G rudnia, z domu N r 20 przy u- 

licy Ż óraw iej, zginął CHAKCIIA A ngiel
sk i, żółty  z b ia łą  s trza łk ą  na  łbie, na uszach 

m a ślady pokąsania. K to go odprowadzi, o trzym a powyższą 
nagrodę. (1— 2) —8843 (18889)

Pies czarny,
łapk i i dwa duże punkty  nad  oczami p odpala

ne, wielkości średniej. Ł ask aw y  Znalazca za  nagrodą Rs. 3, 
odniesie go pod N r 614 e f  przy ulicy N iecałej, dom Szmi- 
deckiego. ( l —3)_______— 8860 —(18891)_______

i
(
<

i
(
(
(

z osobnem  wejściem dla Osób spodziew ających się słabości; 
lub innej kuracji, z zapewnieniem  w szelkiej troskliw ości * 
pomocy lekarskiej, je s t do w ynajęcia u A k u szerk i M arcin ' 
kiew iczow ej, u lica Leszno N r 732.

(2—3) —8716—(14266)

P O K Ó J
dla osoby płci żeńskiej, do w ynajęcia w każdym  czasie przy 
ulicy Chmielnej, w domu N r 1524, w praw ej officynie n» 
p a rte rze . (3— 3) —8761— (18765)

Z powodu wyjazdu je s t  do odstąpieni* 
od Nowego R o k u , M I E S M Ł A W I I *  

_  sk ładające  się z 5ciu Pokoi, Przedpokój*
i Kuchni, ciepłe i suche, za bardzo p rzystępną  cenę. Ulic* 
Pańska N r 12 0 2  (19), m ieszkania N r 6 . — T am że różn* 
MEBLE do sp rz e d a n ia — W idzieć m ożna od loej z ran*'

(3— 3)______ — 8689 —(18635) ^

W drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


